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GAZETAm ? Ę n k w m m m  B f r l
Wychodzi codziennie • godzinie S-gi*j po pcłud:-1'.: e wyjątkiem niedzial l dis! 

-rląJaessyeh.

Nuaier pojodynaty kontuje w sie j (os 1 aa prowiuaji 8  n i b .
B ite m  B e d a k o j l  1 A d w ł u l i t r a c j l  s l .  F o d w n S e  8 . — K lk ipcdjrc^ i 

Oleinowa 1 lamlejaeowa ni. Cinnleckiego 13. Pojedynce namera do 
nabycia w Ekspadyeji «1. Oiarniackiago 13, w biura* dzienników S. Sokołowski 
i Skn Jagiellońska 7, w biarack dzienników i trafikach. — Listy nakiy fran- 
k w»4,

Baklwniwja ihwartf wolira od opłaty, — Konta P. £ , O, Nr. 1*1.690, < 

fe io fo a  Kodak ej! Xr. 192. -  Telefon A dM ia.ilrat.jl 75.

P f i t N U M B K ^ T  ;*s J

n t  Lwowie bas doiUwy ,
wa Lwowia a dostawą, 
a przaaytks pocztową w Polaea 
a przesyłką poostową w innych państwach

Hiaaieezsla 
130 -  lik. 
150 -  Mk 
160 -  Mk. 
300-— Mk,

Wszystkie oWofsenia przyjmnjs Administracja „Gazety Lwowskiej", Lwów, «I. 
Podwale 3, w jodsmaak od 8—3 i 6 -7  i biuro S. Sokołowski i Skt, ei, Jagielloń­
ska 7..

•ayt 4
MP » e  w o d n ik  a a n k o w y i 1 m « e* « ek t“  kwartalnik, Prenumerata a* « -

rocznie 160 Mk.
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Kedskcj „Przewodnik* pad 

adresem: Lwów, ni. Wałowa 1. 31, 1- piętro (nad m sisninsa).

OZĘŚó URZĘDOWA
M inister spraw wewnętrznych zamiano­

wał radcę N imiestnietwa w Y, klasie rangi 
i Kierownika starostwa w Krakowie, W łady­
sława Kowalkowskiego, nsezelnikiem wydzia­
łu Urzędu wojewódzkiego w Krakowi,.

Generalny Delegat Rząd* poruezył radey 
Namiestnictwa dr, Adamowi Balowi, kiero­
wnictwo starostwa w Krakowie,

Generalny Delegat Riądu przeniósł 
r&deę Namiestnictwa Tadeusza Hilda z Zale­
szczyk do Urzędu wojewódzkiego w Tarno­
polu.

Generalny Delegat Rządu przeniósł sta 
rostę Em i'a Reinolda ze Lwowa do Zale­
szczyk.

Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
zamianował Leszka Aleksandra Marcelego 
3-ga imion Zubrzyckiego aplikantem w Kra­
kowie.

In* Edmund Strzygowski, rządowo 
upoważniony cywilny geometra z sir-diibą 
we Lwowie, złożył przepisaną przysięgę dnia 
1 czerwca 1921.

Rozporządzenie
M inistra  S k arb u  i  M in istra  P rze m y słu  
i Handlu, z d n ia  7 I lp ca  1921 r .  w p rzed ­
m io c ie  u s ta le n ia  een  p rzetw orów  n a f to ­

w ych.

"Na podstawie au-traekiego rozporzą­
dzenia ces. z dnia 10 sierpnia 1915 r. (austr. 
Dz. U. P. Nr. 289), austrackiej ustawy z dnia 
21 li',ca 1817 r. (austr. Dz. U. P. Nr. 807), 
rozporządzenia M inistra Przemysłu i Handlu 
z dnia 11 sierpnia 1919 r. w oprawie ure­
gulowania obrotu ropy niftowej, podlegaią- 
ćej sekwestrowi (Dz. U. Rz. P. z 1919 Nr. 
74, por. 431) i uchwały Rady M instrów  
z dsia 16 września 1919 r. Dz. U. R. P. 
z 1920 r. Nr. 28 poz. 23 poz. 128) zarządza 
się, co następuje:

§ 1. Acu 1 rozporządzania M inistra 
Skarbu z dnia 81 lipca 1920 r. w przedmio­
cie ustalenia een ropy i przetworów nafto­
wych (Dz, U. Rz. P, z r. 1920 Nr. 82 poz. 
551) oraz § 1 rozporządzenia M inistra Skar­
bu i M inistra Przemysłu i Handlu i  dnia 14 
kwietnia 1921 r. w przedmiocie zmiany cen 
ropy i przetworów naftowych (De. U. Rz. P. 
z r. 1921 Nr. 36 poi. 219) znosi się.

W sprawie cen ropy przypadającej t. sw. 
uazisły netto (producentów, uprawnionych 
do wydobywania) stosować należy przepisy 
austr. rozporządzenia cesarskiego z dnia 10 
s erpnia 1916 r. austr. dz. u. p. Nr. 239 i 
wydanych na jego podstawie rozporządzeń.

§ 2 W § 8 1 2) r 'zporządzenia M ni- 
stra bn irba i M inistra Przemysłu i Handlu 
z d ria  14 kwietnia 1931 r. w przedmiocie 
zmiany cen ropy i przetworów naftcwyeh 
(Dz. U. Rz. P. z 1921 r. Nr. 36 poz. 2 9j 
m leży  po słowach — „marek 1100“ wsta 
wić stówko „silnikowej — marek 2000“.

§ 3. W § 3 1. 4> tegoż rozporządzenia

po słowie oznaczmy dodatek za rcfinację 
zmienia się w sposób następujący:

dla olejów lekkich — marek 750. 
dla olejów średnich — marek 980. 
dla olejów eiężkich — marek 1360.
§ 4. W § 7 1. 1) te^oż rozporządzenia 

po słowie „par»finy“ należy wstawić słowa: 
„w każdei postaci*.

W § 7 1. 4) tegoż rozporządzenia po 
słowie „<+15° C r  należy wstawić słowa: 
„oraz smarów stałych’.

§ 5. Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
w życie z dniem ogłoszę oia.

Minister Skarbu:
(—) Steczkowski.

Minister Przemysłu i Handlu:
(—)  S. PrzanoiosM.

(Dz, Ustaw Rz. P. z 1921 r,, Nr. 65, 
poz. 4*8), __________

Obwieszczenie
M iniste rstw a spraw  zag ran iczn y ch  z d n ia  
26 lip ca  1921 r .  w  p rzed m io c ie  p rz y j­
m ow an ia  ośw iadczeń w yboru  obyw ate l­
stw a po lsk iego  n a  te ry to r ju m  R o sji 

i  U k ra in y .

Na zasadzie § 4 rozporządzania Min 
sterjalnego z dnia 11 ezorwca 1921. r. (Di. 
U. Ri. P. Nr. 59 poz, 875) Ministerstwo 
spraw zagranicznych podaje do publicznej 
wiadomosei, ie  do przyjmowania oświadczeń 
wyboru obywatelstwa poisk:ego na terytorjum 
Rosji i Ukrainy powołana jest ze strony 
Polski na razie dehgaeja puls?* komisji mie 
sianej do spraw rnpatrjscji w Moskwiu,

M inister:
( —) SJdrmunt.

Z MinisterstwA spraw 
zagranicznych.

i
M inister spraw zagranicznych Skir- 

munt pr-yjął w piątek posłów nadzwyczaj­
nych i pełnomocnych Ministrów Panafieu 
(Franejo), De M arini. (W łochy) Floresen 
(Rumunia).

Przewodniczący Komisji Ligi Narodów 
dla sporu polsko-litewskiego pułk Hardigny 
został wczoraj przyjęty przez M inistra spr. 
zagranicznych Skirinuata.

W cieraj odwiedził Ministra spr, zagr. 
Skirm rnta ks. kardynał Rakowski.

Nosy issd a k  dla urzędników 
państwowych.

Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu 
5 b m. w uwigl dfiieniu rosnąeej drożyzny 
postaiiowiła uriędo:kom państwowym przyjść 
* pomocą i wypłacić im za s i ł e k  j e d n o ­
r a z o w y  w wys kości zasiłku przyznanego 
w lincu b, r. a ponadto p o d w y ż s z y ć  
z n a c z n i e  m n o ż n i k  d r o ż y ź n i a n y .

P od iyh zc< t!e opłat pacztowytli
I

Prezydjum Rady Ministrów uchwaliło 
wczoraj polecić Ministerstwu koleji oraz Mi­
nisterstwu poczt i telegrafów podniesienie 
tr,ks od 1 września b. r.

F. Pobóg.

Filozof i cyrkówka.
— No 1 — Nareszcie L . Już dłużyło 

mi się tu czekać na ciebie.
— Za to w nagrodę dostaniesz cału­

sa — i dwa — i trzy — i eo dzień — i 
zawsze !...

— Jakaś ty cudwa, Luey! Nad świt 
poranku cudniejsza, nad morską toń, nad 
kw.aty I ta lji! Patrzeć — podziwiać — i pa­
trzeć ..

— Ba! głuptaeh z ciebie! Co komu 
kiedy przyszło z patrzenia? Brać, gdy dają 
— lo zasada! Co komu z wina, gdy go pić 
nie może?... Co komu z życia, gdy użyć nie 
może!? Pamiętaj — pókim dobra — łbo jak 
n u ie  rozgniewasz... I nie marudź: patrzeć.,, 
i a trzeć!...

— Masz... ea łu j!
— Ja  za taką chwilę mogłabym być 

dwa razy bogatszą, niż je s tem .. Ale mnie
* tobą nie idzie o pieniądze.,. Tylko nie 
kdawaj ba ranka — eo to nic nie wie... wie 
ńie rozumie — taka eieha woda...

— Nie bój się, Luey... Mnie już uczyć 
*hyba nie potrzeba... już miałem ezas się 
haąezyć... A cicha woda — czasem brzegi

— No — po twojej minie w tej chwili 
t5® ehee mi się wierzyć — ieb rś  potrafił 
fJobrya.ać brzegi... Zabawnie musisz wtedy 
^Jglądać — przy pracy. Ciekawam, ile ta-

i*h brzegi, w poobrywałaś ?...
. — Co b łio  a nie jest — nie pisze się

*  rejeBtr. J v
klało ~  Pierwszy raz ei się

— A widzisz.
— ^  m.#*e ty  wolisz brzeżki — co ? — 

znaczy mniejsza prasa,..

— Jak myślisz — eo wolę?
— Nie wiem. Ja  — to zależy...
— Tak. To zależy.
— Nudnyśl
— Bardzo mnie to eieszy. — Boś ty 

dzisiaj interesująca, to będzie kontrast — a
I ja lubię kontr anty.

— Taak? — Co tak patrzysz na mnie? 
Co we mnie takiego widzisz?

— Nie bój się — nic nie widię...
— To źle! Powinieneś dużo w idzieć— 

możesz dużo widyeć — więee l, niż przy­
puszczasz. — Tylko nie cheesz. Taki jzkiś 
dz wny jesteś — tak lubisz mnie nękać... 
Ciy cheesz mnie od siebie odstręezyć?... 
Czy ciężę ci?... Czy wstydzisz się mnie?...

— Luey!...
— Ja  myślałam, że ty inny od tych 

tłumów, żeś ty wyższy... Kiedy mówisz tak 
ładnie — myślałam — że i żyć ładnie po­
trafisz... tak — jak mówisz.. Myślałam, że 
nie należ* sz do tego szanownego ogółu, eo 
patrzeć nie może, gdy z młodą dziewczyną 
idzie młodtf ehłopiee — nie brat i siostra — 
gdy posłuchają głosu serca — i żyć chcą 
razem .. „Nie można — nie pasuje — nie­
moralne

A po ciemku?...
Jacy oni w strętni!! Ten świat „po­

rządny"! Te powaine — szanowne głowy! 
Jacy eni paskudni — obmierzli!! Myśleć 
nieprzyjemnie! Obrzydzenie! W stręt!

I  tybyś miał do nich należeć? Nie — 
to niemożliwe! Ty nie jesteś z nich! Tyś 
wyższy... A jeśli nie — to ja eię wyrwę... 
Jabyin tego me przeżyła!...

— Ależ Luey! Skąd ei te myśli... Ja  
du nich nie należę — bądź spokojna.. Gdy­
bym ei n ógł wszystko teraz wyjawić... zro­
zumiałabyś mnie może lepiej... ale — jeszeze 
nie ezd„...

— Czemu nie ezas? Boisz się? Prze- 
demną?

— Nie — to nie to, o ezem myślisz..,

0  tern pomówimy późaiej.. wszak nie roz­
stajemy się jeszeze... Prawda?...

— Tak.,. Jabym chciała zawsze z tobą 
zostać. Tylko ty mnie odpychasz.,,

— Ja — odpycham?...
— Bo — widzisz — ze mną trzeba 

umieć się obeh^duć — ze mną trzeba umieć 
żyć. Ty mnie źle sądzisz, nie rozumiesz mnie 
jeszeze — może chcesz umieścić mnie w ja ­
kimś gotowym szablonie — w kracie odpo­
wiedniej.

— Nie — Luey — tak, nigdy nie my­
ślałem.

— A mnie n,e m źna tek zaraz ocen:ó 
na pierwszy rzut c k a .. Ty wiesz: pozory 
często łudzą strasznie!

Na pozór tylko jam  zw yiła cyrkówka 
— jak inne... Ale to pozór t;lko... Ja  me 
z tych... co dla pieniędzy światu odda­
ją  — bez zastrzeżeń — wszędzie, wszystkim, 
wszystko.

Ja  inna...
Kiedyś — później —■ opowiem ei losy 

moje — jeśli słuchać zechcesz... A musisz 
zechcieć... w tem już moja głowa... Musisz...

— Tak — z pewnością — będziesz 
mówiła. A ja  będę słuchał, będę patrzył na 
moją małą Luey... Będę słuehał — i będę 
eałował — cezami twe oczy — ustami twe 
usta.

Dobrze?... Pojedziemy rasem.
— Tak — razem pojedziemy — bę­

dziemy razem żyć — tylko gdzieś daleko 
od świata — od tyeh radców opasłych — 
od tego brudu tej ich morr-lnośei świętej... 
W jakiemś ustroniu — za światem,,, razi-m 
dla siebie. — To ehybs dość — Czyż nam 
potrzeba czego więcej?.-.

— Nie — nie. Cóż jeszeze pragnąć, 
gdy się ma wszystko!

— Takie ł»dne będzie nasze żvcie — 
jak harfy strojnej dźwięk... Ja tak lubię 
harfę — i ty, mówiłeś, ie  lubisz— Będzie­
my sobie grać — i dobrze nam będzie. — 
A rn o !

Tu wolno mi tak ciebie nazywać, tu 
;n i’t t  uie słysty...

— Tak. Al6 nie gdzieindiiej. Pamiętaj, 
że cię prosiłem... Zależy mi ua tem, by nie 
słysieli ludzie j>»i tego imienia...

— Arno. — Arno,
Jakie to ładno imię.,. Tak dźwięczy 

powabnie, lekko, miłeśn ie..,
Arr.o, — Arno.
A ja mam takie brzydkie.
— Ciemu b rz y d k i?... Luey oznacza 

światłość — a światłość to piękno.
— Ale innie nie podoba się. — Mnie 

się podoba tjlko  Arno...
Arn*\ — A rto...
— N e to imię jest ładne, które ładnie 

bszmi. Iłsd to, które nosi jakaś bliska, ko­
cham. iai.ota... To invę jest ładne. Takie 
imię musi się podobać. Dlatego tak podoba 
mi się t^oje imię...

— Bredź sz .. Myślałby kto, że m irę 
choć lubisł... A ty pewnie już wzdyehasz no 
innej,.. Jak  każdy ehłopiee... przy jednej sie­
dzi, a m^ślę o drugiej,

— Bredzę, powjedsiałaś. Ja  ciel ie nie 
lubię, j* ciebie kochsm — moją małą Luey — 
m^je światełko jasne — ostatnio, ehoć może 
i pierwsze — w tej mojęj wędrówce.

Ja  cię kocham...
Daj łapkę — niech ufałuię...
Tak... I  nosek... Kwaskowato-słodkis— 

mój ulubiony smak-
Tak — pojedziemy m « m  — dileku — 

daleko — hen i będzie nam dobrze...
Hen — daleko — dałeko.
Jak dzieci — bawimy się marreniami. 

Ale to przecież ładnie — to "-zecież przy­
jemnie — oderwać s>ę na chwilę od sza­
rości życia.

— Gdyby tak nas kto widsiał: Ciebie 
i mnie — cyrkową tanecznieę — przed­
stawieniu.,. Ina?zej pewnie wyobrażają sobie 
teką chwilę^— inaezej by ją radzi spędzić...

Filozof i eyrkówka...
CDokońcwun n u tw i) .
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M  o sta tn i rozstrzYflnięciein sprawy
Jemps omaw:ąjąe sprawę aieporozamie- 

nia istniejącego w looje komisji rzeczoznaw­
ców, mający przygotować materjał w spra­
wie G. śiąska. żssnacza, że Franeja nie ma 
zamiaru faworyzować Polski, a uwats tylko 
aa swój obowiązek

n ie  przyłączać się do niesprawiedliwego 
rozstrzygnięcia.

Odmawia'* Polakom grasicy, któraby 
była zgodną z wyrażoną przez głosowanie 
wolą ludności byłaby jawnesn oświadczeniem, 
ae chce się kwc-Lję górnośląska pozostawiać 
nadal otwartą, i ie  pragnie się przestanie 
niezagojoną ranę w sercu Emopy a to prze­
cież nie może być zamiarem naszych pisy 
jaeiół angielskich.

W związku s pogłoskami, jakoby Ruda 
Najwyższa wobes niemożbwośń dojścia do 
porozumienia rzeczoznawców państw sprzy­
mierzonych w sprawie podziału G. Śląska za­
mierzała rozwiązać problem górnośląski w ten 
sposób, aby

przydzielić obu stronom tereny bezsporne

a pozostawię pod administracją władz mię- 
d^y sojuszniczych resztę terytorjum przemy­
słowego. Tcmps pisze: ie  projekt ten mógł­
by być wzięty pod rozwagę tylko wtedy, gdy­
by sig nań zgodziły jus z góry zarówno Pol­
ska jak i Nierney. Jednakże na to wedle j 
wszelkich danych nie zgodzi się ani Rząd 
polski ani też niemiecki, gdyż oba d o m a ­
g a j ą  s i ę  n a t y c h m i a s t o w e g o  z l i k w i ­
d o w a n i a  t e  3  o p r ó g  r a m u co leży rów- 
n :0Ż i w interesie Francji a jest tskie pra­
gnieniem rządów’ włoskiego i angiel kiego. 
Nie należy zatem wobec tego brać pod uwa­
gę tego projektu, który się wycenił niedawne 
a byłby tylko ebwilowem rozwiązaniem spra­
wy w c w - . z g d y  chodu o wyniki realne 
zwłaszcza ie  traktat nakazuje natychmiasto­
we wyznaerenie granicy co też jak najrychlej 
uskutecznić należy.

Ważne oświadczenie b i s t r a  S k ir ia ta .
Kurjer Warszawski podaje: Wobsc 

szerzony en w prasie zagranicznej pogłosek
0 rzekomej skłonności Ksądu Polskiego uo 
kompromisu w sprawie v*, Śląska, pogłosek, 
które sygnalizował nas* korespondent pa­
ryski dnia 4 b. m. M inister spr. sagr. 
oświadczył wobec paru pizedstawieilei p rasy :

J«knassilniej muszę zaprotestować 
przeciwko pogłoskom, jakoby Polska zadowo 
iiła się j a k i e m k o i w i e k  b y l e  n i e - 
z w ł o c z n e m  r o z s t r z y g n i ę c i e m  s p r a ­
wy  G, Ś l ą s k a .

W kołach rządowych nigdy o esemś 
podobnem ni» myślano. Jestem wprawdzie 
przeciwny da a*emu przewlekaniu sytuacj-i 
toczącej się już przez dwa lata, pragniemy 
rozwiązania szybkiego, ale 1 słusznego a za­
razem zgodnego % literą traktatu i sciś.t 
według głosowania w dmu 20 marca b. r. J 
Celem zaszkodzenia słusznej Las^ej sprawia: 
prasa niemiecka posługuje się z * naszcza j 
W ostatniej cńwilł bezceremuui&ineini ułani-j 
stwami 1 tak n. p. korespondent Fosstsche 
Ztg. przypisał mi oświaucŁtme, jakoby 
w sprawie G Śląska, można było poprzestać 
na kompromw e, który zadowoli Niemcy
1 Polskę. W rzeczywistości powiudiUłein 
wręcz odwrotnie: „ K o m p r  o m m o w e  r o z

Pomoc dla Poltódw «  Rosji.
Biuro prasowe Ministerstwa spraw za­

granicznych kom unikuje: Po otrzymaniu
Rosji wiadomości o panującym tam głoui

w i ą z a n i e  t e j  s p r a w y  n i e  z a d o w o l i  
a m  N i e m i e c  a n i  P o l s k i " .

Kiwnie- stanowczo muszę zaprzeczyć 
pewnym tendencyjnym pogłoskom, jakoby z 
ehwiią ustąpienia ks. Bapiehy s t o s u n k i  
p o l s k o - f r a n c u s k i e  miały uledz rozlu­
źnieniu i jakoby osłabło zaufanie, które Pol­
ska żywiła do Francji.

N ic  p o d o b n e g o  n i e  z a s z ł o .  Sta­
nowisko moje wobec Francji nie różm się 
od polityki moich poprzedników. Seisły sojusz 
Pwlski z Francją jest warunkiem kardynal­
nym 1 przez mnogo me może być kwestio­
nowany. Zresztą w ciągu krótkiego jeszcze 
mojego urzędowania miałem sposobność pod­
kreślić w kilku deklaracjach, że pierwszym 
warunkiem ustalenia stosunków polsko - me- 
m,eckifl* jest uznanie przez rząd Rzeszy tego 
podstawowego faktu, ścisłego przymierza Pol­
ski % Francją na gruncie u  akt atu wersal
Sklego".

Tyie p. Skirmunt.
*  -

Oświadczeniu Mmisetra spraw zagrani­
cznych przyczyni S'v niewątpliwie do rozwia­
nia pewnych wątpliwości to do stanowiska 
Rządu Polskiego wobec poruszonego tu za­
gadnienia, jakoteż co do skuteczności odpar­
cia memjeck eh fałszów 1 potwarzy.

i szerzącej się epidemji cholery, delegacja 
polska w komisji mieszanej do rep&trjacji 
zorganizowała bezpośrednią komunikację 
między Warszawą 1 Moskwą dając w ten 
ęiosób możność niesienia pomocy przez Rząd 

. społeczeństwo obywatelom polskim znaj­

dującym się na terenie Rośli sowieckiej, 
a narażonym na choroby i wymarcie % po­
wodu bruku środków żywnościowych.

Zastało uskutecznione przyjmowania 
wysyłek paczek żywnościowych przygotowa­
nych przez osoby zainteresowane i przez 
osoby interesowane i przez Polski Bi*ły 
Krzyż.

Delegacja Polska zzznaesa, że mimo 
przeprowadzenia możliwych ułatwień i zwró­
cenia uwagi społeczeństwa na konieczność 
niesienia pomocy rodakom w Rosji, wyniki 
za czas od 20 do JO lipea b, r są bardzo 
nikło. Na ogólną ilość wysłanych 354 pa­
czek imieunyeh (w iślanych przez rodziny 
dla swoich członków) było 1(*0 typowych 
i 198 osobistych, a tylko jedna został*, prze­
kazana delegacji polskiej w Moskwie dl» 
rozdania między najbardziej potrzebujących.

xć isja prosi o pomoc.
Rząd sowiecki wyat. sował d> wszyst­

kich państw notę z podziękowaniem za po­
moc i prośbę o dalszą akcię ratunkową dl*!, 
obszarów na których 15 miljonćw ludzi 
cierpi głód.

Równocześnie rząd sowiecki dementuje 
pogłsski o rosruehach i. niepokojach.

Komitet ratunkowy postanowif wysłać 
specjalną delegację za granicę.

Sensacyjny traktat
l o s j j ń o  -  angiilskd -  niemiecki.

M a tm  donosi rzekomo z miarodajnego 
źródła o traktacie niemiecko angielskim w 
sprawie eksploatacji Rosji i przywrócenia ży­
cia gospodarczego w Rosji, że Krassin brał 
czynny udział w rokowaniach w Berlinie,

Warunki, pod którymi Rosja ma otrzy­
mać pomoc gospodarczą od Niemiec i Anglji 
są następujące: Usunięcie Trockiego, Sino- 
winwai C ucsenna od władzy riądowej, usta- 
Lnie władz policyjny d l, do których /laKże- 
iiby ty k o  obywatele 'zagraniczni, stopniowa 
demobilizacja armji czes.wouej. Wymienieni 
powyżej członkowie rządu sowieckiego mie 
liby być przewiezieni do Ameryk, południo­
wej lab do jednej z kokmji rtugielzi ich. -

Krassin miałby utworzyć pierwszy ga 
binet koalicyjny. Auglja obowiązuje się udzie­
lić Rosji artykułów pierwszej potrzeby a prza- 
dewszystkiem środków żywności i matsrjału 
kolejowego. Niemieiko-angieiskie syndykaty 
mają otrzymać daleko idące koncesje.

Państwo rosyjskie zostałoby podzielone 
na trzy strefy: Syberja przypadłaby J a p o -  
nj i ,  Rosja środkowa A n g i j i ,  Południowa 
zaś Roija N i e m c o m  do eksploatacji. Syn­
dykaty niemieckie pracowałyby przy pomocy 
kapitału angielskiego.

W oznaczonym czasie miałby się Lenin 
udać do Berlina 1 Londynu, celem podpisa­
nia odnośnych umów.

Trocki zaprzecza.
Jak donosi Warszawski Goiłoś, współ­

pracownik gazety Nowy Pud  uzyskał wywiad 
z Trockim, który kategorycznie zaprzeczył, 
jakoby imał w y g łm sć  mowy przeciwko 
P o l  a c e, Rumunii, Łotwie 1 t. d.

Armja rosyjska jest zdemobilizowani 
a jej liczebność jest trzy razy mniejszą. niż 
przed 8—9 raiosią-sin’.

Trocki zaprzeczył niwoież wiademł^ci, 
jakoby grumadsono wielkie siły rosyjskie na 
Kaukazie.

W końcu Trocki swrócił uwagę ua i*, 
ktyesną iaterwr-nrję zbrojną w Azji ze wrony 
Jaeonji.

Z prasy.
(Kluczbork, czy Wielkie Strzelce, Gli­
wice i Z a b r z e - Niebezpieczeństwo od 

Wschodu. — N a Ukrainie.
Osytatny w krakowsbium Czasie:
Kataztrofa, jaka ń^tkurfa r- --en iu Ro­

sję sowiecką odbija, się 5 konitczaośei na 
państwach z nią sąsiadującycn i to pod 
róincmi fermami. ]:'o<njji.,;ąe już wszelkie 
inne skutki, liczyć się trzeba przwdewszyst- 
kiem z .najbliższymi następstwami klęski 
głodowej, to jest z wybuchem epid»mji, 
zwłaszcza tf fs sa  1 cholery, oraz z emigracją 
mas lm kosei 1 tsgretonyc:*. obssatów, która 
te epideifij# iwr-aosi i .ipo**" ęjiisea. Gczywiseie 
trudno sprawdzić, o ile '>?awd«wemi są 
wiadomości o nr.,lja:;swyvh rzetzach wędru­
jących z głębi R is;i. O tom, by rzesze te 
dotarły do granie Polski mór jć trudno, 
choćby już * tego względu, źy wędrując 
setki kUometów, skasane byłyby w obecnych 
warunkach nm pewną zagładę z g.odu 1 eno- 
rób, zanimby dotrzeć mogły do naszych 
kresów.

Niemniej jednak liczyć się trzeba z fa­
ktem wzmożonej imigracji z Rosji do Polssi, 
zwłaszcza z zachodnich prowincy.) rosyjskich, 
któ-e nie zechcą czenać aż klęska g.odu 1 
epidemii * do nich dojdzie Faktem jest, że 
już dzisiaj pragną przed stść się przez gra­
nicę polską długie kjraw say  u r>odźcow 
z Rjsji. Są to prawie w tłącm ie żywioły nie 
polskie, praedewszyitaicm zaś żydzi, hlowy
być m e m .ż e , aby Po-sk* pou jakiiBkolvneK
pretekstem wpuszczała te n  erforne 1 niekul­
turalne łumy w swe granice. Za wykluczo­
ne uważamy prłyimowatus w Poisee żywio­
łów nam obcych, r.syjsuci.!. sewia iyeh bol- 
siewizniem, który — odż -w wszy się meco 
poczną szerzyć i u nas, a co najważniejsze 
niosących nam z sobą cholerę i tyfus. Pol- 
sśa w najlepszym razie będzie mogia sama 
siabio wyżywić, wsze kie zwichnięcie tej 
równowagi doprowad.dcby m i siało do kata­
strefy, tem bardziej, że obecna posucha 
znacznie pomniejsza uo zystne widoki apro- 
wizaeyjne.

Kziez prosta, że Polska nie może uchy­
lać się od akcji ratunkowej na rzec* Rosji,

H elena f le m p e l. 4)

l  dni p rz tż )ty iiii
w oblężonej tw ie rd zy .

(Przemyśl 1954—1915).

LUŹNE NOTATKI.

(Liąg dalszy)
Podobne przygody powtarzsją się czę­

sto. Wogóie, ten nieszczęsny lora* wza­
jemnego zrozumienia się, ogromnie nas 
krępuje w pielęgnowaniu chorych, tembar- 
dziej, gdy z kOiei nadchodzą nowi & różno- 
plemienui ranni, z rozmaitych prowincji au- 
atrjackmj m onarthji. 1 tu S16 w miniaturze 
okazują fatalue dla Austrji skutki różuora- 
raaowości 1 różnojęzycznosci iudow, któie ją  
składają. Obejmując, oook licznych słow.an- 
skich plemion, t*k ićznorodne żywioły, jak: 
niem ecki, włoski 1 węgierski, dążące uo oq- 
rębnej samodzielności, zdaje się, jakby ska­
zana ua rozkład, prędzej lub później nastą 
pić mający... Ohoclai więc meuoia ludzi 
zbliża 1 w ogóle, jedni ranni chętni* poma 
gają drugim, czyniąc sobie nawzajem drobne 
przy8ługi — to jednak, wobec różnicy w mo­
wie, czują oni, że coś ich dneli. W ęgier z 
ukosa pauzy na Słowaka, (Jat,cha, na Niemca, 
Włoch na każdego Słowianina. Przydałby się 
tu język międzynarodowy, który ryłby mię 
dzy nuni n.cią wiążącą, w jedną WsaecMadz 
ką rodzinę, te rczstzeione jednostki...

D. 29 tierpaia.
SzmtTiiii oidyaansi wyznaczeni d .i

przemyskieł szpitali, są to włościanie gali­
cyjscy w w.eku około lat 40; młodszych po­
wołano do ltnji. Ludzie ci, przywykli do 

! ciężkiej choć powolnej procy przy roli, me 
umieją się przystowaC do obecnego zajęcia, 
które wj'm jga ruchliwości i zręczności. Mi­
mo dobrych chęci, posuwają się 001 między 
ranyrni, ociężało, rury  niedźwiadki i są nie­
raz przyczyną zamieszania i narzekań s» 
strony ehory tti, podnicanycb cierpieniem 
do nerwowej niecierpliwośei. Choć do naszej 
san przydzielono icn czterech, musimy nie 
raz z siostrą Albiną, zastępować ich w słu­
żbie, gdzie potrzeba pośpiechu i pewnej sub­
telności.

D. 80 sierpnia.
Dziś zwiedza szpital nassz, arcyksiątę. 

Karol Franciszek, austrjacki następca tronu, 
wraz z areyksięciem Fryderykn-m, wodzem 
naczelnym aasujackiej armji. Towarzyszy nu 
świta > licerska. Arcyks. Fryderyk niewielki 
wzostem, szpakowaty ma znamienne rysy ro- 
au tubsburgskiego. W rum acn 1 twarzy prze­
bija usposobienie marsowe. AicykSiązę Karol 
ma lat. zaledwie dwadzieścia kilka. Jego 
smukła postać przedstawia się dość wdzię- 
tzuie. Twarz jego wca.e nienabsburgska, 
przypomina nieco wizerunki naszego księcia 
Jozef.* Bonraiowskiego a m& wyraz trochę 
rozpieszczonego dziecka, Jak mOwią, jest on 
też ukochanym beujamiukiem całej rodziny.

Idąc wkoło sali, zatrzymuje się prży 
każdem łóżku i z miłym uśmiechem, nib 
optsżczaącym  jego ust, zapytuje każdego 
z rannyoh o narodowość 1 miejsce bitwy. 
Dodawszy kiik* słow w odpowieamm języku, 
idzie dalej. Trzy wyjściu iftsiąźąt z sali, ka­
żdy ł  lezących Węgrów podnosi się ile mo- 
żn.śc;, u a łóżku 1 na ich pożegnanie, daje 
s-ę siy*zeć gioinkm „Eijen!-

U miodym aryksię-iu Karolu, powta­

rzają tu niektóre szczegóły, które poufną 
drogą doszły do wiadoinośei a cechują jego 
upodobania wcale ęoao me militarne, Unika 
on nawet posiedzeń, jakie arcyks. Fryderyk 
urządza, aby go oozaajmić z sztuką wojenną, j 
Oświadcza wprost, że wojny zdobywczej n ie ' 
lubi i w razie przegranej dla Austrji, zaao-i 
woli się jej zmniejszonym obszarem. W zau-l 
fanem kółku oficerów, puwiaoa naw et: — 
Nazywacie mnie teras następcą tronu wiei- 
kiej ausiro-węgierskiej monarehji — ale kto- 
wie czy po skończonej wojnie, m e zostaną 
poprustu tylko księciem Wyższej i Niższej 
Austrji. — Te słowa gorszą n eco sfery woj­
skowe, aie są trcyksięeiu przebaczane, jako 
żart młodzieńczy.

Galicja a nawet biedna Kołomyja, gdtie 
przed wojną, z żoną przebywał, bardzo mu 
się podobają. Chwali toż Brzemyśl 1 pragnie 
tu sprowadzić aieyksiętnę Zytę. Ale listy, 
ktoie wysyła do Wie rmia, by ją nakłonić do 
przyjazdu, kase przejmować cesarz Franci­
szek, bojąc się, by arcyksiężua, obecnie je­
dyna z rodziny, która mu towaizyszy, me 
odjechała, narażając się przy tem na nie­
pewne losy, w twierdzy przygotowanej na 
obięż-iuie.

Opowiadają też, z prywatnego życia 
sceyksięcia Karola, charakterystyczną anegdo­
tę : Nakłoniony przez arcyks. Fryderyka do 
udziału w wycieczce, którą tenże pewnego 
dnia urządził ze swym sztabem, by zwiedzić 
jeden z przemysk ćh forto w położony obok 
paiaeu w Kufi .., are. Karol, zaraz po przy­
byciu, znikł gdzieś. Szukano go, hukając po i 
parku, ieez curemn e. Trzy oglądaniu robót 
fortyfikacyjnych, czas zbiegł ao wieczora — 
arcynsięcia me było, W obawie jakiejś zdra- 
ay lub zamachu, uiiądiono gruntowne po­
szukiwanie. Nieryci-ło znaleziono zgub ione­
go; siedział ua kupie piasku, bawiąc się]

z dziećmi stróża. — „Czemumś od nasz o ,» 
szedł? — spytał z podrażnieniem arc. Fi"* 
deryk — szkoda jeszcze, żeS nie zdjął butów- 
aby sobie z uzitćmi Lczyć paice u n ó g ! ' — 
„Stry;u kochany — odpowie młody kziązę — 
me zajjuuią mnie te wstrętne fortyfikacje. 
Patrz, ten d-ieciak całkiem podobny do me­
go synka, którego w Wiodmu zostawiłem". 
To rzekłszy ucałował zamorusanego chłopa­
ka i dopiero zabrał się do powroru,

Ooaj arejksiążęt* zamierzają spędzić w 
Przemyślu cały okres wojny, by stąd jej 
akcją kierować. A panuje tu obecnie prze­
konanie, iż me potrwa ona długu, bo „nie- 
przyjaciel rychło zostanie wyparty, tak od 
Przemyśla, jak i z granic inouarcnji".

D. 2 września.
Przywieziono 34-eh rannycn z bitwy 

pod Lwowem, między nimi kliku oficprow. 
Ponieważ salb tfieerskia b tiy  już zapelmof 
ne, umieszczono jednego z nich, memca, wj 
sali Yl. Postrzelony w brzu-h i piersi, saffl 
czuje, iż żyć przestanie. Następuje krwotok 
wewnętrzny 1 ciągłe wjmi ty. Mówi ż® 
wzruazeniem o żonie i dzieciach, o tem, ż® 
tak młodo umierać musi... Przyjąwszy ost»“ 
tnie sakramenta, wznosi w górę oczy, z wy' 
razem zachwytu — „Co widzisz, parne p®' 
ruczniku?" — pyta, towarzysząca zwykle ko* 
nająeyia, siostra Marcelina. — „Widię, J4*1 
patrzy na mnie święty Józef którego zawsz® 
prosiłem o śmierć szczęśliwą". — „Czy ł 
Dtieeię Jezus jest z nim ?" — „O tak, ctt'  
downie piękne Dziecię Boże!" — 2 ty®* 
radosnym okrzykiem, usnął spokojnie h* 
wieki,..

(Ciąg dalszy nastąpi)



zwłaszcza o ile bęćhie ona yrze* mocarstwa 
zachodnie loiganizcwana Akcja ta jedcat 
odbywać się musi tak. sbjśm y jej ciężaru 
nie odczuli. Pod żadnym warunkiem nie mo­
żemy d o p ic ie  do tego, aby Polska, ktćra 
oparła się srmji bolszewickiej, sdcbytą zo­
stała teraz przez głodne zl olszewizowane 
masy, przez cholerę i tyfus, Leży to nieiyl- 
ko w naszym in tern ie , ale i wssystlicb 
państw esropejskieh.

Rząd rumuński wobec tych prób imi­
gracji z Rosji chwyeił się podobno środków 
radykalnych, urządził kordon wojskowy uży­
wając w ostatniej instancji nawet karabinów 
maszynowych. Przeświadczeni jesteśmy, źe 
rząd nasz nie zap m niał również o konie­
cznych w tym względre środkieh ostrożno­
ści. W każdym razie zaś uważamy niepokój, 
jaki, jak słychać, cgareąć miał mieszkań­
ców powiatów kresowych za przedwczesny. 
O podjęciu jakiejś wyprawy rabunkowej 
przez Rosję, przy pomocy zgłodniałych Uu- 
mów, mowy być dziś nie meie. wobec anar- 
ehji ogarniaiąeej Rosję, Gdyby nawet jakieś 
ezęści armji rosyjskiej konsystującej na gra­
nicach, próbowały popchnięte głodem podo 
bnej „niespodzianki", mogłoby to mieć tyl­
ko znaczenie epizodu lokalnego, którego 
likwidacja nastąpiłaby natychmiast. To też 
ze strony polskiej liczyć się głównie trzeba 
z koniecznością kordonu policyjno-sanitsrne 
go, któryby atoli w odpowiednich punktach 
wzmocnionym był do tego stornia, by mógł 
zapobiec próbom przedostania się nawet siłą 
przez granicę tych zatorów ludikieh, jakie 
wedle wieści, gromadzą się na węzłowych 
punktaeh granicznych, a obejmujących ży 
wioły, nie posiadające żadnego uprawnienia 
do wstępu w granice Polski.

*

Pisma warszawskie podaią następny 
artykuł, pochodzący z kół górnośląskich:

Jakkolwiek każdy Polak staż musi na 
stanowisku, że Polsce należał się bez plebi­
scytu cały Górny Śląsk wraz z powiatem 
kluctborskim, to jednak w tej chwili sprawa 
Górnego Śląska ma zostać rozstrzygnięta na 
mocy wyniku plebiscytu. W tych warunkach 
żądanie z polskiej strony powiatu kluezbor- 
skiego w takiej formie, jak to się dzieje ze 
strony określonych powyżej jednostek, wy 
sunęło naturalnie odrazu na porządek dzien­
ny sprawę rekompensat dla Niemców sa po­
wiat kluczborski. Rekompensatą mają być 
właśnie powiaty wielko strzelecki, gliwicki 
wiejski i miejski oraz zabrski.

Powiat zabrski jest powiatem przemy­
słowo-górniczym, zapełnionym hutami, aprze- 
dewszystkiem kopalniami fiskainemi, które 
stałyby się własnością Państwa polskiego, 
gdyby powiat zabrski przypadł do Polski. 
Zasiedziała ludność tego powiatu jest conaj- 
mniei do 80 procent polska i w większości 
swojej głosował* *a Polską, Jedynie wskutek 
dopuszenia do głosu 8000 emigrantów otrzy 
mali Niemcy w powiecie całym o całe 1000 
głosów więcej jak Polacy. Większość gmin 
atoli oświadczyła się za Polką.

Powiat gliwicki miejski ma większość 
niemiecką choć i tu liczba głosów polskich 
wzrosła przy plebiscycie jak w żadnym in­
nym mieście Da Górnym Śląska. Natomiast 
powiat gliwicki wiejski dał jeden z najwspa­
nialszych wyników plebiscytowych za Polską. 
Mimo 6000 emigrantów głosuiąeych za Niem- 
eami, otrzymali Niemcy tylko 20.000 głosów 
a Polacy 28000, 90 gmin powiatu oświad­
czyło się za Polską, a tylko IB gmin z& 
Niemcami.

Powiat ghwicki wiejski odłąeza obwód 
przemysłowy od Niemiec, zawiera również 
szereg kopalń, a G iwiee miasto posiada cen­
tralny dworzec towarowy dla całego Góra ego 
Śląska, mają fabrykę drutu, fabrykę gwoździ, 
fabryka kabli elektrycznych, oraz wieiką fa­
brykę mostów żelaznych, maszyn, oraz wago­
nów kolejowych. Ponadto — rzecz dla Polski 
największej wagi — m*ją największe na 
wschodzie reparacyine warstaty kolejowe. 
Wśród tysięey kolejarzy i robotników, oraz 
fachowców kolejowych, największy procent 
Polaków jest właśnie w Gliwicach. Gliwice 
są też siedzibą zarządów całego szeregu 
przedsiębiorstw przemysłowych Górnego Ślą­
ska. Be* towarowego dworca gliwickiego 
trudno sobie wystawić dostateczne obsyłanie 
wagonami towarowymi obwodu przemysło­
wego, którvch teuże ccdziennie potrzebuje 
około 10.000.

Jeżeli Polska otrzyma Gliwic#, wów­
czas otrzyma także p-ło i. ny na prawym 
brzegu Odry skrawek powiatu kozielskiego, 
przylęgający do powiatu gliwickiego, ten 
skrawek powiatu gliwickiego, głosował rów­
nież sa Polską, a jest niezmiernie ważny 
dla Polski, pouiswat dalby Polsce w Sta 
rym Keźlu wielki i niezbędny dla obwodu 
przemysłowego port nad Odrą a przez to 
ponieważ Odra jest umiędzynarodowiona, 
nowy dostęp do morsa prze* który obwód 
przemysłowy wywozi swoje wyroby a przy­
wozi szwedzki kruszee. Port w Sta 
rym Koźlu jest połączony z Gliwicami kana­
łem, który rówDież przez przyłączenie po­
wiatu gliwickiego dostałby się do Polski.

Jeżeli powiat gliwicki wiejski głosują-1

cy tak wspaniale la  Polską a oddzielający 
obwód pizemysłowy od Niemiec jeszcze nie 
wystarczyłby do przyłączenia crłt-go obwodu 
pizemysłowtgo 'do Polski, to na zzcsiśtie 
Polsk', ezego niestety dotąd nie wyzyskano, 
leży jesieze przed powiatem gliwickim w 
kiertisku Niemiec jako nowa barjora polska 
powiat wielkostrzelecki, który większością 
gmin i absolutną większością głosów oświad­
czył się za Polską,

Najcenniejszym skarbem dla Polski 
w tycb powiatach jest polski lsd  górnoślą­
ski, który oświadczył się za Polską. Tym 
atoli, którym Klv,cyborg dla swoich koleji 
wydaje się więcej wart, jak pow aty gli­
wicki, zaborski i wielko-strzelecki, n a b iy  
powiedzieć, że obok niezmiernej wartości 
ziemi, lasów i koleji w tych trzech powia­
tach kapitał zakładowy wszystkich przed­
siębiorstw prz°mysłowych wynosił około 
3 do 4 miljardów w słocie i ź* zakłady 
przemysłowe i kolejowe Gliwic i Zabrza 
mogą Polsce wybudować w przeciągu kilku 
miesięcy owe 40 kim. koleii, które ewentu­
alnie utracilibyśmy w kluesberskiem i to po­
budować na życzenie nie tylko kolej dwuto­
rową. ale nawet ośmiotorową.

Jeżeli krótko po plebiscycie generała 
La Croij w dzienniku francuskim Temps 
starał się wykazać, ie  lrolej kluczborska jest 
nam ze względów strategicznych koniecznie 
potrzebna, to wobec tego nasam pnód wska­
zać należy na to, co powyżej powiedziano, 
a następnie i na to, że w razie wojny nam 
nieprzyjaciel zniszczy kolej te w przeciągu 
godziny działami dalekonośnymi. nie potrze­
bując przekroczyć nawet granicy. Wobec te ­
go ze względów strategicznych Polska będzie 
musiała nawet gdyby powiat klsezborski 
przypadł do Polski, wybudować nową linję 
kolejową więcei od granicy odległą.

St«ć powinniśmy dziś wobee koalicji 
jedynie na tem stanowisku, ie  wszystkie 
gminy, w których większość oświadczyła się 
za Polską, należy przyłączyć do Polski. 
Tego bowiem wymaga przepisana w układzie 
pokojowym głosowanie wedle gmin, którego 
znaczenie traktat pokojowy zupełnie jazno 
okr- śla w ustępie, który dotyczy takiego 
samego głosowania w drugiej strefie S,\le- 
zwigu.

*

W Przymierzu znajdujemy następujące 
informacjo o stosunkach ha Ukrainie

Ze wzglćdu na łatwiejszą aprowizację, 
wobec głodu w centralnych guberniach Rosji 
n ą d  bolszewicki utrzymuje na Ukrainie 
bardzo liczne siły zbrojne. Samej konnicy, 
rozkwaterowanej na Ukrainie, liczą 20 dy­
wizji. Wojska ta potrzebne są nadto bols e- 
wikom do utrzymania władzy w kraju, obję­
tym powstaniem, z którego jednak trzeba 
wyciągnąć mo+Iiwie więk zą ilość zboża, 
n  ezKdaego do wyżywienia bodaj lich “go 
gŁdnoi ludności w centrum. Wojowniczy ton 
noty Cziczsrina, poza zamiarem wywołania 
politycznego wrażenia, miał też na celu stwo­
rzenie podstawy do rozwiązania rąk władzom 
wojskowym na Ukrainie, właśnie w okresie 
zwózki i omłotu zboża. Taka „kampania" 
zbożowa eieizy się popularnością w czerwonej 
armji i kampanja ta już się nawet zaczęła. 
Zboże zabierane gwałtem już się wywozi 
usilnie i w tym eelu zmobilizowano cały 
rozporządzalny tabor kolejowy i wzmocniono 
ochronę toru kolejowego, który jest obecnie 
gęściej obsadzony wojskiem i pilniej strze­
żony, n ż dawniej, w czasie przejazdów cara.

Ta rozpoczęła już na Ukrainie kam­
pania zbożowa utrudnia ogromnie działal­
ność oddziałów powstańczych, które dawniej, 
przed żniwami, umiały bronić skutecznie 
wieś przed samowolą władz bolszewickich, 
Obecnie duia ilość kawalerji bolszewickiej 
obronną akcję powstańczą znacznie zreduko­
wała i wpłynęła na zmianę charakteru dzia­
łalności powstańców. Obecnie powstańcy 
stali się stroną zaczepną, nie stają jednak 
do walki otwartej — na to są za słabi li­
czebnie i niedostatecznie uzbrojeni. Ponieważ 
nie mogą przeszkodzić zabieraniu zboża, usi­
łują więc przeszkodzić jego wywożeniu. Mimo 
więc całej etujności na kolejach, wykolejani# 
pociągów przez psucie torów i mostów są 
nieustanne, zdarzają się taż nieizadko pod­
palania składów ze zbożem a nawet niewy- 
mlóconego zboża w t. zw. „sowieckich" — 
dawnych folwarkach większych właścicieli 
ziemskich — cała robociżna, od orki aż do 
zbioru, prowadzona jest sposobem pańszczy­
źnianym, Rolę rządców odgrywają komisarze 
bolszew cry, mający przy sobie dostatecznie 
silną straż zbrojną, a robociznę wykonywują 
włościanie, s’łą  spędzani ze wsi. T ik 'e  fol­
warki oficja’nie zowią się „sowieckiemi go­
spodarstwami", zaś w ustach ludu wiejskiego 
jędrniej i trafniej — „pańszczyźaianemi".

Organizacje powstańcze, które kierują 
całym ruchem powstańczym, wobee krwa­
wych represji, stosowanych systematycznie 
sa wszelkie poszlaki pomocy powstarieom. 
powstrzymują włościan «>d samorzutnych 
osobistych wystąpień. Oddziały powstańcie, 
rekrutujące się przeważnie z mobilizowanych 
włościan, którzy się chowają od mobilizacji, 
działają na własną rękę, "nie narażając wsi

na odpowiedzialność, stająe ratom ia t często 
w jej obronie. Tak up. nierzadkie były wy­
padki ie povrsłańcy, m*iąc usitb ie , jako za­
kładników, pojmanych komisarzy bolsze­
wickich, ped groźbą ich- rozstrzelania uwal­
niali wieś od Kary Z obu stron zaciekłość 
i okrucieństwo. Za zabicie komisarza — 
ostrzeliwanie i palenie wsi, za spalenie wsi 
zamęczenie pojmanych komisarzy. Obie strony 
nie znają pardonu i na tym gruncie dochodzą 
do chwilowych składów.

Wcgóle bolszewicy ezuąs i ę  na Ukrainie 
jak na wulkanie, który stale wybucha setkami 
coraz to nowych, niespodziewanych kraterów, 
zarówn* na wsi, jak i w m ostach.

Oddz ały powstańcze, których liczba 
wzrasta z dniem każdym (w r, 1919 było 
ich 45, w r 1920—70, obecnie już 270) 
i które działają coraz to bardziej solidarnie 
i nlanowo, powstrzymują włościan od wy­
stąpień, aby ich nie narażać na zemstę, 
cboc;ai bez sympatji ludności wiejski*] ni« 
mogłyby się organizować działać i ukrywać 
w rasie notrzebr. Każdy powstaniec ca całym 
ter nie Ukrainy ma zapewnione pewne schro­
nisko, prmoc i p*wną informację. To ‘ łatwi# 
akeję powstańczą, utrudnia zaś sytuację 
czerwonej arnri, mimo jej liezebaą i mate 
rialną prz wagę Zadaniem powstańców iest 
przeszkadzanie władzom sowieckim do utwier- 
dienia się w kraiu, nie zaś wypędzenie bol­
szewików, co byłoby naw»t możliwe, ale nie 
wchodzi do programu organ zacji powstań 
czej. Wypędzenie bolszewików z Ukrainy 
sprowadziłoby utworzenie się frontu mo­
skiewsko ukraińskiego, kUregoby powstańcy 
nie byli w stanie utrzymać. W rezultacie 
nowe naiśc;e wroga i spotęg wany teror 
Na razie więc chodzi o osłab en:e wroga 
w walce wewpętrz ej, w oczekiwaniu upadku 
władzy sowieckie1., eo cała ludność Ugramy 
uważa za nieuniknione.

W daoej chwili idzie tedy zacięta 
walka wewnętrzna włościan i robotników 
ukraińskich * .rządem włośc'an i robotników" 
który, zdaniem p. Crezerina, „wiernie repre- 
zsntwe wolę sierokich mas pracujących".

O poprawę bytu profesorów 
szkół akademickich.

Memorjał Związku zawodowego profesorów 
szkół akademickich we Lwowie.

1. Przed rokiem przedstawili profeso­
rowie Uniwersytetów i poi technik reprezen­
tantom rządu i sejmu memoriał, w którym 
podnieśli, że opłakane położenie materjalne 
profesorów wpłynąć mu*i niekorzystnie na 
rozwój ezbół najwyższych oraz na poziom 
i wydajucść pracy naukowej w Polsce.

Rząd nie d ocenił wówczas należycie 
doniosłości tej przestrogi.

Kwesuję t oprawy bytu profezorów szkół 
akademickich ujęto niewłaściwie — w ramy 
zagadnienia o uposażeniu ogółu pracowni­
ków państwowych i przyznano profesorom 
pobory urzędnicze 5-tej, względnie 4-tej ka- 
tegorji płac. Ministrowie ówcześni oświa­
dczyli kategorycznie, że p#za to masimum 
uposażenia, ze wzdędów zasadniczych, po­
sunąć się nie mogą.

2. Takie połowiczne, na nieodpowiedniej 
zasadzie oparte, załatwienie sprawy, n ;e po 
prawiło w nieiem położenia profesorów. To 
też ujawniły się niebawem w cvłej pełni 
groźne następstwa tego nienormalnego stanu 
rzeeiy. Ciągle wzrastająca drożyzna, względnie 
ciągły z^adek wartośei sprawił, ie psDsja 
wraz z mnożnikiem oraz wszystkiemi zrealzo- 
wanymi dotychczas dodatkami, nie wystarcza 
na opędzenie najprymitywniejszych potrzeb 
codziennego życia.

8. Stan, jakiago obawialiśmy się przed 
rokiem, przed jakim w poczuciu odpowie 
dzialności obywatelskiej przestrzegaliśmy 
rząd zawczasu, stał się obecnie normą: pro­
fesorowi. a zmuszeni nędzą do szukania na 
własną rękę źródeł dochodu, opuszczają war- 
staty pracy naukowej. Rząd wie o tem, 
liczy się z te» , nie przeciwdziała temu, 
a nawet uznaje za właściwe sankcjonować 
anormalne atosunki przypomnieniami, aby 
profesorowie wnosili podania o pozwolenie 
na objęeie stale płatnych zajęć uboeznych,

Ustawa uniwersytecka nakłada na pro­
fesorów obowiązek pracy naukowej (§ 46) ; 
rząd, który tę ustawę przygotował, ogłosił 
i winien ezuw&ć nad jej wykonaaiem, i le- 
ruje, a nawet stwarza warunki, w których 
wypełnianie tego obowiązku jest fUyeznie 
niemożliwe.

Ludzie bowiem, kiórzy w pierwszym 
dniu miesiącu wiedzą, ie  za dni 15 i*brakn'e 
im środków na utrzymanie siebie i rodziny; 
ojcowie, których nęka troska, zkąd wziąć na 
sprawienie dzieciom niezbędnego ódiienia, 
nad którymi ciągle wisi groźba, ie  na wy­
padek choroby w domu, zabraknie nawet na 
lekarza i lekarstwo — ci l udze musią 
i będą — wbrew wszelkim psragrafom uatawy, 
myśleć jedynie i wyłącznie tylko o zarobku.

4. To też zarobku szukają dziś narówni 
z prywatnymi inżynierami i ci profesorowie

politechnik, którzy dawniej podejmowali się 
tylko wyjątkowo prac, wym»g*jących wyż­
szego pcziomu fachowej wiedzy i doświa­
dczenia. Profesorowie medycyny, którzy 
dawniej ograniczali się do praktyki wyłącznie 
konsyljarnej, uprawiają dziś praktykę pry- 
wstną narówni z '-naymi leka'zami wolno 
praktykującymi. Pr< fesowie przedmiotów teo­
retycznych pode msią »ię lekcji w prywa- 
Inpch czkołach średnich, piszą faljetony 
w dziennikach, redagują wydawnictwa po­
pularno naukowa lub opracowują conajwyżej 
dzieła popularne i podręczniki szkelne lub 
uniwersyteckie.

O samodzielnej badawczej pracy nau ­
kowej w takieh wurunkaeh myśleć niepo­
dobna

5. Istnieją poważne powody do przy­
puszczeni », ie  opinja społeczeństwa; prasa 
oras sfery zbliżone do Rządu nie widzą, 
a eo gorsza nie rozum ie j moie tych oznak 
upadku.

Ożywioną dułłalnośe literacką profe­
sorów mógłby któś — nieświsdom istotnejto 
stanu izeczy — poczytywać mylnie za objaw 
intenzywnieiszei naukowej produkcji n tstyeh  
oficjalnych reprezentantów nauki.

J,-st obowiązkiem profesorów szkół naj­
wyższych przestrzedz społeczeństwo przed 
fałszywą oceną tych zjawisk i odsłonć 
groźną ujemną ich stronę. Niewątpliwie 
książki popularne i podręczniki szkolne są 
dz:ś potrzebne i pożyteczne, ale winny one 
być naturalnym produktem ubocznym długo­
letniej działalności dydaktycznej nauczycieli 
uniwersyteckich; nie mogą one w żadnym 
razie uchodzić za owoce ich naukowel pracy. 
Na te bowiem nazwę zasługują wyłącznie ba­
dania samodzielne wysiłki twórcze lub syste­
matyczne, metodyczne poszukiwania n wych 
poznań w dziedzinie w edzy. Ta praca, dzi- 
sisjw P. lsee z rozliczny h względów i tak 
juą niezmiernie utrudni ona, ustaje coraz wy­
raźniej r powodu nędzy w szereg#-h przy­
gotowanych i obow ązanych do niej przed­
stawicieli uauki

6. Profosorowie szkół akademickich sta­
nowią nieliczną wprawdzie, ale niezbędną 
dla państwa garstkę najwyżej ukwalifikawa- 
nej inteligencji zawodowej, W pociucin obo­
wiązku i odpowiedzialności obywatelskie' nie 
myślą w walee o poprawę bytu uciekać się 
do metody wymuszań. Jakkolwiek wiec są 
zasadmezo przeciwni temu, aby wysokość ich 
płac określano szablonowo według kategorji 
płac urzędników państwowych, nie chcąc w 
okresie budowy aparatu państwowego przy­
sparzać rządowi trudności, uznaią łstn ejąey 
stan rzeczy. Wszelako prawem i obowiązkiem 
profesorów jest żądać, by przynajmniej sto­
sowano do nich te same zasady, według któ 
rveh unormowano płace nauczycieli innych 
kategorji,

Profesorowie szkół akademickich mają 
w dekretach określoną obowiązkową liczbę 
godzin wykładów i ćwiczeń. Wykład uniwer­
sytecki nie jest lekcją w sikole powszechnej 
lub średniej. Wykłady muszą być z reguły 
oparte na stuljach współczesnej wiedzy, mu­
szą być starannie przygotowywane. Przygo­
towanie jednej godziny wykładu, wymaga 
przeciętnie kilku godzin studjów; przygoto­
wanie ćwiczeń w seminarjach i laboratorjach, 
wymaga przynajmniej takiego nakładu pracy, 
jak przygotowanie wykładu. Profesor uniwer­
sytetu poświęca zatem wykładom i ćwicze­
niom znaczną liczbę godzin tygodniowo. Za 
to pobiera pensję wraz z dodatkami.

7. Ale ustawa o szkołach akademickich 
żąda od profesora ponadto eałego szeregu 
innych jeszcze świadczeń dla szkoły. Profe­
sorowie zobowiązani są zajmować się admi­
nistracją zakfad iw, powierzonych ich pieczy, 
eiuwać n*d c h>śc ą i stanem uniwersyte­
ckiego mion a, oracowywać racjonalny pro­
gram zużytki**nia dotacji, korespondować 
z dostawcami przyrządów i pomocy nauko­
wych i t. d.

Nowa ustawa o iikołaeh akademickich 
przepisuje takie, i# obowiązkiem profesora 
jest bywać na wszystkieh posiedzeniach wy­
działu, względnie i senatu, brać czynny 
udział w komisjach, podejmować się opraco­
wywania referatów i t d.

Profesor winien, oczywiście, tak ie  sty­
kać się z uczniami) odbywać z nimi kollo- 
kwia, ezytać i oceniać ich prace seminaryj­
ne, wydawać opinie o dysertacjach doktor­
skich, a nawet... o kandydatach ca  katedry w 
innych państwowych szkołach akademickich. 
Wszystkie to czynności, które przy najekono- 
micxniej*zym rozkładzie zajęć, pochłonąć 
muszą wiele godzin tygodniowo, każe Rząd 
profesorom spełniać sumiennie. . \ *a darmo,

8. Rząd wie, ie  te czynności winny 
być wynagradzane. Dowodem fakt, że za nie­
które z nich, jak n, p. za kollokwia i czyta­
nie dysertacyj doktorskich lub fuukeie dzie­
kana czy rektora. Rząd sam wyznaczył opła­
ty *io stojące n, b. w żadnej proporcji do 
wartośei zarobkowej zużytego czasu. Również 
nauczycielom w szkołach średnich płaci K*ąd 
osobno za wyehowawsl w#, wycieczki z ucz-
maiulp r0fe Pjr0wj9 glkóf akademickich iadaią 
więe tylko konsekwentnego i sprawiedliwego
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glosowania tej zasady: ia  wszystkie godziny 
obowiązkowej praey, poświęconej szkołom 
poaa wykładami i ćwicz*niaTii, domagają się 
wynagrodzenia według odpowiedniej skali.

9. Rząd nie wożę zaprzeczyć słuszności 
tych żądań. Niepodobna bowiem przypuścić, 
aby władza świadomie sprawiedliwszą nornic 
wynagrodzenia stosował?* do jednej, a mniej 
spraw,edhwą da drugiej kategorii praeownł- 
ków państwowych. Niepodobna uznać, ie  by 
łoby właściwe, kosztem nielifełnej garstki 
około 700 najwyżej naukowo wykwalifikowa­
nych profesorów, czynie oszczędności w spo­
sób tak i, jakiego sig nie stosuje wobec wie- 
lotysigcznei rzeszy inayeh nauczyciel.

10. Minister skarbu powołują sig na 
konieczność oszczędności budżetowych. Pro­
fesorowie szkół akademickich roiiuraieą tru­
dne położenie Państwa i Skwbu. Wszelako 
świadomi swej odpowiedzialności ta  intele­
ktualny i kulturalny rozwój narodu, uważają 
za swój obowiązek stwierdzić, ie  nie będzie 
racjonalnie ułożony budżet Państwa, w którym 
oszczęoność okupiona będzie upadk>eqa sz^ól 
najwyższych i naski w kraju. Taka oszczę 
dność okaże sig w skutkach lekkomyślnym 
błędem. Nieuchronne bowiem następstwa tak 
fałszywie stosowanej oszczędności, godz? 
wprost w podstawy gospodarczej, a więc i 
politycznej niepodległości Państwa, którego 
ostoją i obroną może być dziś tylko własna, 
fachowo jak najlepiej wykształcona, do kon­
kurencji zdolna i twórcza inteligencja pra 
eująea.

Za wydział Związku profesorów szkół 
najwyższyoh B. P. we Lwowie:

Juljuse Makarewicz, m, p. 
przewodniczący.

Eustachy Żyliński, m. p. 
sekretarz.

Do walki u sieMantai!
Jak  donosi N aród, Bada mdzorcsa 

Związku Ziemian na ostatniem swem ze­
braniu jednomyślnie przyjęła uchwałę po tę- 
p ią ją c ą  bezw zględn ie sp rzedaż zboża h an  
dlarzom . - sp ek u lan to m  w zyw ającą 
w szystk ie  z rzeszen ia  z iem iań sk ie  do k ie  
ro w an ia  całego zboża produkow anego  
p rzez  fo lw a rk i a p rzeznaczonego  na 
sp rzedaż do o rg a n iz ac ji i  insi y tu e ji  m a 
ją c y c h  n a  c e la  bezpośredn ie  z a o p a try ­
w an ie  spożyw ców .

Baaa nadzorcza Związku Ziemian wzywa 
wszystkich swoich członków, aby dla zaspo­
kojenia najbliższych potrzeb aprowizacji przy 
najmniej trzecią część przeznaczonej na sprze­
daż ogólnej ilości zbota aprzedsli i dojtar 
czyli przed 15 listopada b. r. instytucjom, 
dająeym bezwzględną g ^ a  ancję nitspekula 
eyjnej działalności.

U t R O N U U .

Lwów, 8 sierpnia 1921.

Kalendarz.
W t o r e k ,  9 sierpnia.
Rzym .-kat.: Romana.
tir .-k a t.: Pantałejma.
Słowiański: Borysa i Ohleb.
Wschód słońca o godzinie 4 minut 7, 

zachód słońca o godzinie 6 minut 58.
Temperatura o godzinie IZ  w pcłsdnie 

+  22 stopni. _____

— W yszedł z d ru k u  Nr. 6G „Dzien­
nika Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej" z dnia 
8 sierynia 1921 r., zawierający treść na­
stępującą :

45t'l. Rozporządzenie R aly Ministrów 
z dnia 20 czerwca 1921 r., o podwyższenie 
dodatsu drożyźniane^o do płacy zasadniciej 
funkcionarjuszów psństwowych.

422. Rozporządzenie Rady Ministrów 
z dnia 30 czerwca 192L r ,  w przedmiocie 
ustalenia wysokośei djei, wynagrodienia roz­
jazdowego oraz zwrotu kosztów podróży funk- 
ejonarjuszów państwowych.

423. Rozporządzenie Rady Ministrów 
z dnia 4 iipca 1921 r. w przedmiocie rou- 
ciąguięcia na ziemie województw: nowo­
gródzkiego, poleskiego i wołyńskiego oraz 
powiatów: grodzieńskiego, białowieskiego i 
wołkowyskiego województwa białostockiego 
przepisów prasowych o zakładach drukar- 
akieh, składach druków, widowiskach i zmia­
nie nazwisk.

424. Rozporządzenie Rady Ministrów 
z dnia 19 lipea 1921 r., w przedmiocie roz­
ciągnięcia mocy obowiązującej przepisów 
eelnyeh i taryfy celnej na obszary woie- 
wództw: wołyńskiego, poleskiego i nowo­
gródzkiego i powiatów: grodzieńskiego, woł-

kow/skiego i białowieskiego województwa 
białostockiego.

425. Rozporządzenie Rady Ministrów 
z dnia 19 lipea 1921 r., w przedmiocie w łą­
czenia do miasta Białej Podlasuiej folwarku 
oraz miejscowości Zofja Las.

428. Rozporządzenie Rady Ministrów 
z dnia 19 iipca 1' 11 r , w sprawie roz­
ciągnięcia mocy obowiązując^ ustawy z dnia 
15 lipca 1920 r,, o obrocie towarowym s za­
granicą (Dt. Ust, R. P. Nr, 79, poz 527) 
i n~ jej zasadzie wydznyeh rozporządzeń na 
ob»zar województw: wołyńskiego, poleskie­
go, nowogródzkiego, ora-, powiatów: gro­
dzieńskiego, wołkowyskiego i białowieskiego, 
województwa białostockiego.

427. Rozporządzenia Rady M iniitrów 
z dnia 19 iipca 1921 r„ w pisedmiocie koz- 
ciągnięcia na województwa: novc;g!od?k o, 
poleskie i wołyńskie i powiaty: .grodzieński, 
wołkiwyski i białowieski wo;ewódritwa bia­
łostockiego mocy ustawy o indowych siko- 
łach rolniczych.

428. Rozporząd enie B;:dy Ministrów 
z dnia 19 lipca 1921 r,, w przedmiecie uchy­
lenia w b. zaborze austrjackim untawy o opo­
datkowaniu mięsa i rządowego podatku 
linjowego w miastach zamkniętych.

429. Rozporządzenie M inistra Przemy­
słu i Handlu z dnia 13 lipca 1921 r., wy­
dane w porozumieniu z Ministrem Skarbu 
i Ministrem Kolei żelaznych o wprowcuze- 
ni* walnego handlu węglem kamiennym, 
koksem, węglem brunatnym i brykietami wę­
glowemu

430. Rozporządzenie M inistra Skarbu 
oraz M inistra Przemysłu i Htwdlu z dnia 
19 lipca 1921 r., w przedmiocie uregulowa­
nia wywoiu ropy naftowej oraz przetworów 
ropy naftowej ______

—  Ministerstwo aprowizacji komuni­
kuje,, ie  podania wnoszone przez instytucje 
i osoby prywatne do Ministerstwa o przy­
znanie materiałów tekstylnych i skór, nie 
będą uwzględniane. M e w lf te  bowiem za 
pasy tych materjałów znajdujące się w roz 
portądze; iu Ministerstwa, w»ględn;e PU- 
ÓAPPU, r.ie wystarcza nawet na pokrycie 
przyjętych już poprzednio zobowiązań Rządu.

— M i.jOnówka. Onegdajsza wygrana 
4 pre. premj >wej pożycąki państwowej miljon 
marek pad/a na nr. 0,372.287,

— P . S te fan  Nowiński znany autoi 
i sekretarzTeatrI miejskiego w Krakowie bawi 
we Lwowie.

— L is ta  uczestn ików  o b ro tu  czeko­
wego, Poczt.,wej Kasy Oszczędności wyszła 
z druku, Zawiera ona 228 stron petit*. Jest 
to spis nszwisk osób prywatnych i firm, 
które do dnia 31 styczni* b. r. przystąpiły 
do obrotu czekowego PKO. Przy zamierzo­
nym prze* Dyrekcję PKO. wprowadzeniu 
czystych blankietów nadawczych w każdym 
urzędzie pocztowym, spis ten odd.» ogromne 
usługi tym, którzy pragną bezpłatnie prze­
słać pieniądze uczestnikom obrotu ciekowe­
go. Cena egiemplarza 100 Mk. Do nabycia 
w Pocztowej Kasie Oszczędności, Warszawa 
pi. Napoleona 8.

— Warszawa - Bukareszt. Począwszy 
od dnia lu  sierpa a b. r. kartować będzie 
przy pociągach pospiesznych Nr. 903,304 
wóz bezpośredniej kcravnikaeji I. — II. klasy 
Warszawa - Bukareszt. Odjazd ze Lwowa do 
Bukaresztu pociąg Nr. 903 c godzinie 1015, 
przyjazd z Bukaresztu ds Lwowa pociąg 
Nr 904 o godzinie 19 20,

— R o zstrzy g n ięc ie  k o n k u rsu . W dniu 
22 i 23 czerwca i>. r. rozstizygmęty został 
konkurs na nowe zn&czkj pocztowo. Juiy 
przyznało 4 pierwsze nagrody i jedną drugą 
art. maranowi Baotjomiemzykowi, jedną 
pierwszą art. mai. K^minskiemu, pozostałe 
4 drugie nagrody przyznano artystom: 1. 
Ogóikiewiczjwi, 2. Husarskiemu, 3. Roma 
nusowi-Oderfeldowi łącznie i 4. C. Philip- 
pównie.

— Polskie Towarzystwo »Dzieci ńa 
wieś« zawiadamia, ie  keionja chłopców do 
Rabki odjeżdża dnia 8 Sierpni., t. j. w po­
niedziałek o godz. 12 w nocy. Punkt zborny 
przed głównym dworcem o go^z. 10 wieezo 
rem. Kolonja uczniów szkół średnich z Do­
minikowie wraca dnia 10 sierpnia o godz. 
7-45 rano. Uprasza się rodzieów, względnie 
opiekunów, o zgłoszenie się na dworcu ce­
lem odbioru dzieci.

— Napad na mieszkanie Inspektora 
policji we Lwówic. Koresp. „Era“ donosi: 
V4 sobotę wieczorem włamali się trzej ban­
dyci do mieszkania inspektora policji Sochy, 
mieszkającego przy ul. Bema 1. 12 b.

Złodzieje rozbili szafy i kufry, spako­
wali całą garderobę, zabrali wszystkie rzeczy 
wartościowe i już mieli oddalić się z łupem 
gdy w tern usłyszeli, że ktoś dobywa s;ę do 
mieszkania. To insp. Socha wrócił do domu. 
Drzwi mieszkania nie były wprawdzie zam­
knięte, do mieszkania dostać się jednak insp, 
Socha nie mógł, gdyż złodz,eje zatarasowali 
drzwi od wnętrza krzesłami. Przewidując, 
że w mieszkaniu grasują złodzieje, utorował 
sobie insp. Socha z wytężeniem wszystkich 
sił drogę do mieszkania a wszedłszy przez

przedpokój do pokoju zastał tam trzech ban­
dytów, przygotowanych do walki na życie 
i śmierć.

S cha nie miał przy sobie broni, miał 
tylko psa wypróbowanego w niejednej opre­
sji przyjaciela — Kada.

Zaledwie Socha wszedł do pokoju ude 
rzył go jeden z bandytów kilkakrotnie p a ł­
ką, drugi zaś wyciągnął rewolwer i byłby 
go niewątpliwie trupem położył na miejscu, 
gdyby Kado w tej krytycznej chwili nie był 
panu swemu pospieszył z pomocą.

Pies rzucił się na złodzieja a bandyta 
przez chwilę stracił zuptłnfe przytomność 
umysłu. Z t6j ehwdi s k o m s tl ł  Sorha, zbli­
żył x'ę do szafy i wyjął z mej nabity re­
wolwer, którego bandyci p n e  zukisjąe mies- 
kanie nie znaleźli. Iasp. Socha skierował r e ­
wolwer w kierunku bandrtów i r zkaiaf im 
podnieść ręce do góry. Bandyci nie usłuchali 
jednak rozkasu Scchy a jedea 2 nich skierował 
nawet lufę rewolweru w kierunku inspektora. 
Wówciai Socha wystrzelił, a po chwili dwaj 
bandyci rsnęT na podłoga, trzeci zb liifł się 
do okna i skoczył z pierwszego piętra na 
dziedzinie?, przelazł przez parkan i dostał 
się na podwórze koszar Bema. Tu przytrzy­
mali go jednak żołnierze i odstawili na in­
spekcję policji, Drugi zaś bandyta skorzystał 
r* t"go, ie  inspektor Socha wybiegł z miesz 
kania i mimo krwawi nia rany umkaął, Tr*e 
ci został ciężko ranny, gdyż kula naruszyła 
mózg.

Koledzy insp. Socha zajęli się zaraz 
pościgiem i śledztwem. Z dokumentów zna­
lezionych przy bandytach wynika, że są to 
żydzi rosyjscy, Bandyta odstawiony do szpi­
tala nazywa się Pejsach Sarw-ir, ma lat 30 
a przynależny jest do Rokitna, ujęty zaś 
w koszarach złodziej nazywa się Nuchim 
Kuras, ma h t  32 i pochodzi z gubernii wo­
łyńskiej. Nazwisku irzeciego bandyty, który 
uciekł nie można było dotąd stwierdzić. 
Bsndyta ów wkrótce po zajściu pojechał do­
rożką do fe!ezera mieszkającego przy ul. 
Źródlanej i prosił go, by mu zaopatszyi 
ranę a gdy felczer odmówił, pojechał do 
szpitala żydowskiego, gdzie lekarz dyżurny 
dr. Fiihrer rannemu pierwssej pomocy udzielił 
Na pytanie lekarza kto go postrzelił, wy­
myślił na poczekania bajkę, iz zranił go 
pewien oficer francuski.

Dzielny inspektor odniósł poważne obra­
żenia od uderzeń pałką tau, że ma silnie 
opuchniętą i bezwładną lewą rękę, a ponad­
to ponosi też dotkliwą stratę materjalnję.

Przy N udnune Karasie znaleziono no­
tes, zawierający spis- inspektorów policyj­
nych, których bandyci postanowili okraść.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, 
że Pejsach Sarwar dogorywa w szpitalu.

— Z jazd k o le ja rzy . Wczoraj zakoń­
czył obrad/zjazd kolejarzy. W powziętej 
uchwale uczczono walczący proleterjat górno­
śląski.

— B. Ces. K aro l. Z Rzymu donoszą, 
że rząd sngioiski deinomuja wiadomość, ]& 
ioby b. cesarz Karol miał zamiar osiedlić 
się we Włoszech.

— P rzy g o to w an ia  do lo tu  p rzez  
A tlan ty k  Już u&ończone. Lot odbędzie się 
z końcem sierpnia prawdopodobnie daia 25 
b. m. Rolę Kontrolną i asekuracyjną pełn ć 
będzie 38 sutków  imryHaiki angielskiej 
i amerykańskiej. Liczba ta ma być jesieze 
więkaza. Lista zgłoszeń do lotu została osta­
tecznie zamkuigta. Przeważa typ dużych sil 
uyeh statków powietrznych o znaczuej poje­
mności Brytyjsuie ministerstwo marynarki 
zarządziło regularne połączenie poszczegól­
nych etapów telegrafem bez drutu. Rolę ra ­
diostacji pełnić będzie tięć okrętów wojen­
nych amerykańskich, odpowiednio wyekwi­
powanych.

— K o u k i s h ip iezn y . Piotrkowskie 
Towarzystwo popierania Hodowli Koni urzą­
dza dnia 21 b m. konkurs hipiezny w Piotr­
kowie na dawnym placu wyścigowym z na­
stępującym programem:

Niedziela 21 sierpnia 1921 r. I bieg 
godzina 3 po południu. Wyścig płaski 2000 
metrów dla 4 letnich i starszych koni, które 
nie brały uduaru na torach urzędowych

w r. 1921. Waga dla koni 4-kffiich 70 kg. 
dla 5-ietnieh i starszych 72 i pół kg. Na­
groda 20.000 Mk., x których I-szy kon otrzy­
muje 12.000 - Mk, n-gi 5.000, III ci 3.000. 
Wpisowe 500 Mk II. bieg, godx. 3 min 30 
po południu. Steeple chase 3.200 metrów 
dla 4-le*nich i starszych koni, które nie 
brały udUałw na tc>r«ch urrędowych w 1921 r. 
8 przesakód. W sga dla koui 4-letmeb 72 kg., 
dla 5-letnieh i starszych 75 kc Nsgroda
30.000 Mk., zkcóryeh I-szy otrzymuje 20.000, 
l i  gi 7.000, IH-gi 3.000. Wpisowe 750 Mk. 
III. bieg, godzina 4 po połudoiu. Konkurs 
hippiczny dla 4-lstiiich i starszych koni, 
które nie wygrały pierwsze', drugiej i trze­
ciej nagrody w konkursach w Warszawie, 
Poznaniu, Lwowie i Krakowie. 8 przeszkód 
Rozgrywka na przeszkód? podwyższone. Na­
groda ofiirowana przez prezssa Jerztgo hr. 
Skarbka 25.000 Mk, I-mu koniowi. Oprócz 
tego od Piot:kow8ki?go Towarzystwa Popie­
rania Hodowli Koni 10.000 Mk. Il-mu,
6.000 IJI mu i 4 000 Mk. I7 - a u  koniowi. 
Wpisowe 1.000 Mk. 17. Bieg, Bieg wło­
ściański dla koni włościańskich bez różnicy 
wieku i wag i, dyatans 1.C00 metrów, pierw­
szy koń otrzymuje 8.000 Mk., drugi 4 000 
Mk., trzeci 2.000 i czwarty 1.000 Mk. Bez 
wpisowego, V. bieg Bieg myśliwski za ma- 
strem, dystans około 6,000 metrów. Nagro­
da honorowa dla jeźdźca zwycięzcy. Oprócz 
tego 15.000 Mk. od Towarzystwa, z których 
pierwszy koń o‘trzym*je 10.000 Mk., drugi 
3.0b0, trzeci 2.000 Mk. Wpisowe 500 Mk. 
Zapisy koni do wszystkich biegów końezą 
się w sobotę 20 b. m. o godz. 2 po poł. 
w katic. Tow. Stajnie i furaż dla koni za­
pewnione.

W razie większej frekwencji jeźdzeów 
i koni jest przewidziany drugi dzień 23 
sierpnia 1921 r.

Zgłoszenia n*leży kierować do *auee- 
larji Piotrkowskiego Towarzystwa Popieiania 
Hodowli Koni w Piotrkowie, ul. Kaliska 6.

Tow arzystw o H andlow o - Bankowe
zawiąiane świeżo w noszem mieści o odbyło 
przed kilku dniami w lokalu przy ul. Bielo- 
wskieg* 1. 6 pierwsze swe walne zgroma­
dzeniu, na którem do Rady hiaMorezej w j-  
braui zostali pp. dyr. Władysław Jenik, dyr. 
Witold Kolski, dyr. Tadeusz Kraysitofew ie:, 
i dr Łucjan Mil iwurm, do dyrekeji pp. Józef 
Grabowski, Wiktor Kisprzycki i Antoni 
Bazal.

Towarzystwo oparte na silnych pod­
stawach finansowych, kierowane umiejętnie 
i spręrsyscie, czego dowody złożyło w prze­
prowadzonych już transakcjach, ma wszelkie 
warunki pomyślnego rozwoju.

Tak więc do zastępu instytucji, dą- 
żą*yeh ku dźwignięciu nai z niedoli ekono­
micznej przybywa nowy ezynnik, a nie 
wątpimy, że chlubnie zdoła on sprostać 
swemu zadaniu.

M atk i ita r a c k o -a r tjs t fc u
Repertuar Miejskiego Teatru Małego.

(Ulica tirodecka 2 B).

W poniedziałek, d. 8 b. m., o godzinie 
8 wieczorem „ Ojciec*, dramat w 3 aktach 
Strindberga, _______

»Od czego za leży  bogactw o naro­
dów* napisał Zygmunt Straszewicz, wyda­
nie 2-g e 1921 Cena 10 Mir. (Wydawni­
ctwo Ligi Praey, Warszawa, Czackiego 3/5).

Autor wyjaśnia, j&kie warunki złozyry 
się ną to, że Anglja jest bogatsza i potę­
żniejsza niż Polska. Z rozważań jego wyni­
ka, że przyczyna główna tk ^ i nie w położe­
niu geogrufieznem ani w bogactwach natu­
ralnych. lecz w pracowitości ludzi. Rozwa­
żania te również wskazują w sposób oczy­
wisty drogę, na której kraj nasz może 
w stosunkowo krótkim czasie dojść do bo­
gactwa i potęgi.

Ze spraw polskich.
( D e p e s z e  F o / s A ł e /  A y v n c j i  2  e i e g r n t i c m n e l

Rozstrzygający dzień 1
D wie tezy .

P a ry ż . Temps donosi: R tport rzeczo­
znawców powołanych do zbadania sprawy 
górnośląskiej, o ile nie zajdą jeszcze jakieś 
nieprzewidziane zmiany, zawierać będzie je­
dynie d w i e  r ó ż n e  t e z y .

lem ps  występuje żywo przeeiwko tezie 
angielskiej, polegającej na oddzielnem roz­
patrywaniu obu części terytorjum spornego. 
Metoda ta wydaje się dziennikowi podwójnie

niesprawiedliwą: Niesprawiedliwą w swojem 
założeniu, gdyż nie ma a>ę prawa dokonywać 
s*tucznego podziału O. Śląska, niesprawie­
dliwą również ze wzgiędu na skutki jakie 
pc dział ten musi za sobą pociągnąć, narzU' 
cająe Polakom, którzy głosowali ta  Polską, 
poddaństwa niemieckie.

Temps wyrażając nadzieję, że Rada Naj­
wyższa znajdzie rozwiązanie bardziej spra­
wiedliwe, kończy słowami: W o*.zećiwanii>
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REWJA PRZEMYSŁU I HANDLU
MIESIĘCZNIK

jedyny onran Targów Wschodnich4* we Lwowie
zawiera mnóstwo cennych informacji i artykułów fachowych. — 40 stronic 
druku. — Najbogatszy dział inseratowy. — Wielka siła reklamowa przemysłu 

i handlu na czas „ T a rg ó w  W sc h o d n ic h " .

Zgłoszenia i zapytania: Redakcja i Administracja Lwów. ul. Ziraorowicza 5 parter. 

Numet>y o k a z o w e  n a  żąd an ie .

nsmfcznemi, które interesują Amerykę Ame­
ryka stoi na zasap ie  równości i wolności 
handlu, który jej imaniem maże przywrócić 
równowugę gospodarczą światt,

Belgia w myśl art. 88 traktatu wersal­
skiego, przyznającego decyzję co do Górnego 
Śląska mocarstwom snrzymierzonym i %?.- 
Krzyjażnioo^m (Francja, Anglia, S 'any Zje- 
8 pezci e, Włochy i Japonia) ograniczy si 
do udziału w obradach u a l innemi kwestjami 
stojącsm; na porządku ddennym a zwłaszcza

decyzji, Francji nie pozostaje nic innego, jak 
stać n 6®ziusienie na tem stanowisku, na 
jakiem atała dotychczas. Nie życzymy sobie 
bynajmnifj dalszego trwania nieporozumienia, 
niemniej jednak Francja ufna w słuszność 
■prawy której breni, winna przygotować się 
z esłym spokojem na wszelkie ewentualności.

D zisiejsze posiedzen ie  B ady  N ajw yższej.

P a ry ż . Dzienniki podają, że na ponie- 
działkowem posiedzeniu Bady Najwyższej

rząd francuski będzie reprezentowany przez 
B r i a n d a  i B e r t h e l o t a .

We wiórek o godzinie 3 po południu 
odbędzie się posiedzenie konferencji finanso­
wej, w której ze strony F ranrji wezmą udział 
D o u m e r  i L o  u c i ie r .

Beprezentant Stanów Zjednoczonych 
H a r r e y  będzie na konferencji przestrzegał 
polityki flardinga, nie m ijszim a się do czy­
sto wewaętrznych spraw Europy i ograniczy 
się tylko do udziału w obradach nad kwe- 
stjami polityki ogólno oświatowej, oraz eko-

nad kwestją trybunału lipskiego, odszkodo­
wań wojennyeh i pomocy dla Bosji

Eksperci dla sprawy górno - śląskiej 
odbyli wczoraj j e s z c z e  j e d n o  d o d a t k o ­
we  p o s i e d z e n i e ,  które ograniczyło się 
jednak tvlko '/o kwestii formalnych,

Temps wyraża rr<ekoi)anie. że Baaa 
Najwyżs.a z a d e c y d u j e  r o z w i ą z a n i e  
k w e s t j i g ó r n o  - ś l ą s k i e j  po m y ś l i  
F r a n c j i ,  k t ó r e j  z a s a d n i c z e  s t a n o ­
w i s k o  n i e  u l e g ł o  z m i a n i e .

Karachan u Ministra Skirmunta.
W arszaw a. Przedstawiciel S. F. S. B.

S. p Karachan złożył wczoraj wizytę mini­
strowi spraw zagranicznych p. Skirmuuto -A

Angielskie transakcje na G. Śląsku.
B ytom . Angielscy wielcy przemysłow­

cy coraz częściej przyjeżdżają na G. Slą^k 
celem zakupna wielkich przedsiębiorstw 
przemysłowych. Obecnie toczą się układy z 
generalną dyrekcją hut Donnersmarke o za- 
kupno jej kopalń w Rybniku.

Niemcy chcą wystąpić zbrojnie 
na G. Śląsku.

B ytom . Przygotowania niemieckie do 
zbrojnego wystąpienia stają się tak wido­
czne że nawet prasa niemiecka nie może 
tego ukryć. Aby odwrócić uwagę prasa nie­
miecka rozszerza kłamliwe wieści opolskich , 
przygotowaniach zbrojnych.

Buy de Chantepleure. 31)

W  PR ZESTW OR ZU.
Przełożyła z francuskiego 

■.arja i  Dzleduszycfelch Komorowska.

(Ciąg dalszy)
Zrozpaezony Karjeau próbował jeszcze 

w ostatniej swej rozmowie z psnną Arguin, 
silny do niej przypuścić szturm. Mówił z za 
pałsm i zdawało mu się, ł e używał przeko- 
uowujących argumentów. Odbiły się one je­
dnak o tę samą, zawsze nieubłaganą niena­
wiść, która zniechęciła była przedtem i pana 
Boudin. Spokojna w swym biernym uporze 
nie obraziła się panna Arguin nawet oto, że 
się Wilhelm nie w swoje miesza sprawy.

— Niechaj Amy Boisjuli pracuje — 
rzekła. Tair wiele dziewcząt i młodych ko­
biet chociażby własna jej matka, musiały 
i muszą zarabiać na życie. Praca stanie się 
dla niej zbąwieniem..:

Wilhelm wpatrzył się w nią surowa:
— Praca jest niewątpliwie najzdrowszą 

i najpiękniejszą szkołą życia, ale trudną bywa 
dla kobiet, doń nieprzygotowanych.... i nie 
każdy niestety, umie pracować! Czy się pani 
zresztą zastanowiła nad wsiystkiemi nic bez 
pieczeństwami, jakie czyhają na młodą nie­
doświadczoną istotę, wśród walk życiowych 
i to ponadto na istotę nietyiko, że całko­
wicie opuszczoną i nieposiadającą pieniędzy, 
ani umiejętności zarób,ania na me, ale przy- 
tem ładną.... i niewinną, jak małe dziecko?

Dewotka zadżała. Kerjeau nabrał otuchy, 
że go przecież zrozumiała i że się może n a­
wet wzruszyła w swej św iętobliw ej trwodze 
przed złem. Ale natychmiast prawie padły 
z jej ust mroźne słowa.

— Uczciwa dziewczyna i dobra, po­

nadto, cnrzesc.amca niema pow odu obawiać 
Się zasadzek św ia ts , mój p an ie .... Zresztą 
Amy Boisjoli nie pow nna s ię  czuć osam o­
tn ion a, je że li posiada  w ięcej p rzy iació ł, bro­
n iących  spraw y jej z tak im  zapałem , jak  pan!

Wilhelm byłby chętnie wypowiedział 
pannie Arguin w yobrażeni swoje* o niej i o 
jej pojęciu chrześcijańskich cnót, ale nie wie­
dząc, jak długo Amy będzie zmuszona jeszeze 
przebywać w jej wstrętnym domu, zdławił 
w sobie oburzenie, jakie odczuwał.

....Portjera się podniosła i weszło dzie- 
wazę Wyciągnęła do Wilnelma obie ręce, 
które uściskał i zatrzymał na chwilę w swych 
dłoniach.

— Ach, Kerjeau! Mój ty najlepszy 
przyjacielu 1... Jakże to dobrze, żeś przyszedł!

Amy zeszczuplała. Czarna jej, matowa 
sukienka i duży, krepowy kołnierz bardziej 
jeszcze uwydatniały jej bladość i filigranową 
budowę. Twarzyczkę pokrywała sieć iiliowa- 
nych żyłek, a oezy jakby większe, niż dawniej, 
błyszczały gorączkowo. Prumisniejąeo piękne 
złote włosy okalały aureolą smętną czoło, 
zbyt wcześnie doświadczonego przez życie 
dziewczęcia, a włosy to mc nie traciły na 
swej urodzie, chociaż rozmyślnie wyciągnięte 
na skroniach i skręcone z prostotą w wezeł 
na szyji.

Amy doprowadziła Kerjeau do fotelu, 
w którym pani Davrengay przesiadywała 
chętnie.

— Spoeznij tu — rzekła. Miło mi bę­
dzie widzieć na tem miejscu przyjazną twarz.,..

Gdy sią panna Arguin rozpiera na tym 
fotelu mojej chrzestnej matki to„„ nie mogę 
na to patrzeć.... uciekam,,..

Sama zaś usiada na niskiem krzesełku, 
pochyliła się ku przodowi, jak gdyiy ją 
przygniatał ciężar bola, wsparła się łokcia- 
aai o kolana, podtrzymując wydłużoną brodę 
obu rękoma. Wpatrywała się w Kerjeau śwre- 
eącemi źrenicami, które nagle zalały łzy....

— Moja druga malutka.... jakże smu­
tny jestem, jakże nieszczęśliwy razsm z tobą..,, 
a sam nie wiem, co ci mam właściwie po­
wiedzieć.... czuję się niezręczny i niemądry 
w pocieszeń u ciebie I ,. A jednak Amy nie 
myślę, by w tej chwili biło serce, któreby 
cię lepiej rozumiało i szczerzej cierpiało 
z tw ojem ... niżeli serce twego starego Kur- 
jeau....

Amy potwierdziła »łowa jego milcząco.
— Wiem o tem — rzekła xa chwilę 5 

cichutko, tonem najgłębszego przekonania,! 
z widocznym jednak lękiem, by się jej słowa 
me zamieniły w łkanie, a równocześnie za­
drżały dwie wielkie łzy u brzegu jej powiek.

Tak, istotnie, wobec zbolałej tej twa­
rzyczki, zdawało się Wilhelmowi, iż zapo­
mniał wszelkich, pocieszających wyrazów.
I przychodziły mu na myśl jedynie zdania, 
stosujące się do nowego życia dzieweczki ... 
W ięc : „Czyś cokolwiek już zdecydowała
w stosunku swojej przyszłości? Jakie masz 
projekta?...“ i inue tego rodzaju..,. Nie śmiał 
jednak i nie chciał odzywać się z niemi gło­
śno. Nigdy nie z ozumiał głębiej najzupeł­
niejszej niezawisłości męskiej swojej przy­
jaźni.

Zapanowało milczenie.
Firan&i w oknach zapuszczone były 

z powodu upału, a Wilhelm miar wrażenie, 
że tan półcień mu cięży. Zapragnął, przez 
chwilę, ujrzeć światło.

Wreszcie odezwała się Amy słabym 
głosikiem :

— Zaproponowano mi zajęcie.... Lu­
dzie którzy zamierzają spędzić dwa miesiące 
w Houigate, szukają nauczycielki dlado-oro- 
wan>a ich córeczki i dawania jej lekcji..., 
Jcsli z niej będą zadowoleni, to tymczasowa 
posada mogłaby się zamienić na s ta łą ... i 
zatrzymaliby nauczycielkę i w Paryżu.,., przy

j jęłam....

Kerjeau ujął jedną z jej białych rączek 
i przycisnął ją, nic me mówiąc, do swoich ust.

— Co uia mnie okropne, Kerjeau. to 
nie to, że muszę pracować, jek,... ale że mu­
snę myśleć w tej ehwiii e czem inuem, niż 
o swojem nieszczęściu,.., Badabym się wy­
płakać w ciszy.... A oto.... nawet mi na to 
nie wolno sobie pozwolić... Ale bądź co bądź, 
chętniej pójdę do małej dziewezynki, niżeli 
do jakiejś starszej osoby... taka bowiem,... 
przypominałaby mi zanadto moją chrzestną 
matkę....

— Biedactwo drogie — odparł Ker­
jeau — wzbidzasz we muie więcej jeszcze 
utośei swoim dziś. jszym spokojem i swoją 
rozsądną r ^ g n a c ją ,  niżeli spazmatycznem 
łkaniom z przed trzema dniami... Ogromnie 
dużo posiadasz hartu ... Kto ci wystukał ową 
duewezynk?? czy panna Ribes?

— Tak, szukała poczeiwiaa równocze­
śnie posady dia mnie i dla samej siebie! 
Niestety 1 Któżby to był przewidział, przed 
trzema tygodniami?.,. A i panna Arq»in 
ofiarowała mi swoją pomoc w znalezieni* 
pracy,... Rachuje ona na mą, jako na śro­
dek, który mnie odrodzi, tak mi się zdaje 
przynttmniej.... A może i bardzo jest radą 
pozbyć się m u e  jak najprędzej tym spo­
sobem.

— Bez wątpienia, że tak.... bo byłoby 
jej, bądź co bądź, raczej trudno, wyrzucić 
cię na ulicę.... To okropna osoba!..,

(Ciąg dalszy nastąpi)

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
ST A N ISŁA W  KO SSOW SKI.
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Rozmaite obwieszczenia, j

C. IV. 372/21. Przeciw Tadeuszowi 
Szymonowi 2 im. Rogoyskiemu, którego 
miejse^ pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do sądu powiatowego w Strzyżowie 
przez Józefa Soleckiego ze Sołonki poz^w o 
uznanie własności gruntu w Baryczce. Nu 
podstawie pozwu wyznaczono rozprawę n« 
dzień 1 wrześnio 1931. Celem strzeżenia 
praw Tadeusza Siymona 2 im. Rogoyskiego, 
ustanawia się p. dr. Samuelego, adwokata 
w Strzyżowie, kurst rem. Tenże kurator 
zastępywać będzie Tadeusza Szymona 3 im. 
Rogoyskiego w rzerzonej spranie n* jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi rub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział IV,
Strzyżów, 1 lipca 1931. 7873 3 -3

L. 12705/21. Zawezwanie. Ponieważ 
miejsce pobytu Moaasa Zwassa, starszego 
któremu zakwestionowano w r. 1919 około 
12 kg. tytoniu, przemyconego z Węgier, nie 
jest znaue, przeto wzywa się wyżej nazwa­
nego, oraz każdego, ktoby sobie rościł pre 
tenaje do tego materjału, względnie do zaję­
tej na rzeez Skarbu Państwa pretensji 
MoseBa ZwasBa, jaką ten ma na podstawie 
uenwały sądu powiatowego w Baligrodzie 
z 12 grudnia 1919 E. 325 19, dr. Michała 
Babiaka, Ołeny Beca i Onufn go Beca w kwo­
cie J000 Kor. z przynależytościami aby je

zgłosił w Dyrekcji okręgu skarbowogoj 
w S*noku w terminie dni 90, w przeciwnym 
bowiem razie postąpi Się z przytrzymanymi 
prżedmi' tam< w myśl prawa.

Dyrekcja okręgu skarbowego.
Sanok, 11 lipca 1931. 7895 2—3

L, 913/21. Celern zwolnienia kaucji 
służbowej s. p. Władysława Szczepańskiego, 
byłego notsrjusza w Niorairowie z pod wę­
zła aaucyjMfcgo, odpowiadającej za jego urzę­
dowe czynności jako notarjuuza w Niemiro- 
wie, wzywamy nmiejsaem wszystkich tych, 
któizy z tytułu ustawowego prawa zastawu 
do kaucji tej jakiekolwiek pretensje sobie 
rościli, by te swoje pretensje, w prz.ee ągu 
sze°ciu miesięcy, Jieząc od ostatniego ogło­
szenia tego euyktu, w Izbie notarjamej we 
Lwowie łe.,. pewniej zgłosili, gdyż w prze- 
lcwnym razie bez wsgiędu na możliws ich 
pretensje, udzielone zostanie zezwolenie na 
dewmkuiację tej ksucji i jej wydanie, 

izba notarjalna,
Prezes: S z e l e w s k i .

Lwów, 4 sierpnia 1921. 7893 2—3

C I. 247/21. Przeciw Józefowi Bojko, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do tut. sądu przez Autonicgo 
Wiśniewskiego pozew o 407U Mk. Na pod­
stawie pozwu wyznaczono rozprawę na 13 
września 1921 o godz. 8 50 rano sala roz­
praw 7. Celem strzeżenia praw pozwanego, 
plesnera, ustanawia się p. dr. Schneebatma,

adwokata w Przemyślu, kuratorem. Tenże 
kurator zastępować będzie pozwanego wr z e  
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika me zamianuje.

Sąd powiatowy Oddział I.
Przemyśl, 30 czerwca 1931. 7922

K. 171/21/2. Sabinie Grosswirtowej, 
kupcowej z Nowego Sącza, w sprawie toczą­
cej się przed sądem powiatowym w Nowym 
Sączu Szymona N attla z N, Sącza przeciw 
Sabinie Grrszwirtowej o wypowiedzenie naj­
mu 2 lokali frontowych i t, d. Poaieważ 
niewiadomo, gdzie Sabina G rossw irtow a 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
jej praw, kuratora w osobie p. dr. Nowaka, 
adwokata w Nowym Sączu, kuratorem. Tenże 
kurator zastępywać będzie Sabinę Grosswir- 
tową w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnik* nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sąez, 28 lipca 1921. 7928 1— 3

Z, 38/21/31. Ogłoszenie. Daia 28 lutego 
1921 zualeziono nń polu, odialonem od wsi 
Brcyki, powiat Skałat, o jeden kilometr, 
zwłoki mężczyzny około bJ lat liczącego, 
wzrostu wysokiego o włosach siwych, zaro­
ście na brodzie krótko strzyżonym, dobrze 
zbudowanego, ubrane w marynarkę i kami­
zelkę koloru ciemnego, koszulę płócienną, 
spiętą guzikami pod szyją, spodnie koloru

zielonego, trzew.ki wojskowe rosyjskie, z 
kamasze służyły cholewy z buiow. Prz 
denacie znaleziono listy i kwity, pisań 
w języku rosyjssim i matoruskim, opiewające 
na nazwisko Aleksandra Demcowa syna 
Stef»i)8 - ze Żerdzią, uubernia Podolska. 
Jeśliby kto miał wiadomość o identyczności 
zwłok powyżej opisanych, uprasza się, by 
doniósł do podpisanego sądu.

Sąd powiatowy Oddt. UL
Grzymałów, 5 lipca 1921. 7921

L. 20368/21. Obwieszczenie. Celem 
obsadzenia połączonej ze sklepem tytoniowym 
hurtowni tytoniu w Stryj o, rozpisuje Dyrek­
cja okręgu skarbowego w Samborze postę­
powanie koukureucyjue. Należycie ostemplo­
wane i udokumentowane ofeity, ewentualnie 
przy do-ącz-niu kwitu na złożeus wadjum 
w kwocie 11.480 Mk., wnieść należy najpó­
źniej do dnia 9 wrześu.a 1921 godziny 1* 
w południe w zapieczętowanych kopertzch 
na ręce dyrektora okręgu skarbowego w  
Samborze. Inw aluzi wojenni oraz wdowy i 
sieroty po poległych, względnie zmarłych na 
wojnie ofice'ach i żołnierzach polskiej naro 
dowości, są wolne od składania przojusaneg _ 
wad,urn i mają pierwszeństwo Pr,e  , Z_« 
oferentami, o ile zgadzają “ ¥ J J
przez władnę spr*edaży prowizję^ 7
informaeji zasięgnąć “ ^żna 
okreiru skarbowego w Samborze, względu ic 
w Nadzorze kontroli skarbowej w Stryju.

Dyrekcia okręgu skarbowego.
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Obwieszczenie
Izby skarbowej z dnia 3 sierpnia 1921 r. L . 64.304 ex  21.

Reskryptem * dnia 29 lipę* i 921 L. 10,387,111121 zarządziła Generalna Dyrekcja 
Monopolu Tytoniowego, że wyroby tytoniowe produkowane przez prywatne fabryki tytoniu 
sprzedaje Monopol począwszy od 1 rierpnia 1921 r, według zastępującego cennika:

Fabryka wyrobów tytoniowych „NOBLESSE* Kalinowski i Przepiórkowski w War­
szawie.
1. Papierosy:

a) średnie A : Junak, Select Nr. 1. Noblesse-Varsowie po cenie sprzedażnej Mk. 2500
b) przednie B: Yes, Selim „ „ 3000
c) przednie A: Dux Markiza, Prineeps * „ „ „ 4000
d) najprzedniejsze B : Cleo, Grand Prix „ „ „ 5000
e) najprzedniejsze A: Sir, Ave „ 6000

za 1000 (tysiąc) sztuk.
2, Tytonie krajane:

a) średnie a: Janosik, Debry . . . .  po cenie sprzedażnej Mk. 2000
b) przednie: Wytrawny. Latoś „ 3200
c> najprzedniejsze: Arabski » 4200

za 1 (jeden) kilogram.

Fabryka wyrobów tytoniowych „UNION" Kołodziejski i Filipowski w Warszawie.
1. Papierosy:

ał średnie A : Wytworne , . . po cenie sprzedażnej Mk. 2500
b) przednie B : Bajeezne „ 3000
c) przednie A: Teatralne . • • • • „ „ „  „ 4000
d) najprzedniejsze B : Amor „ 50S0

za 1000 (tysiąc) sztuk.
i]  Tytonie krajane:

a) średnie a: Wojskowy, obstalunkowy . . po cenie sprzedażnej Mk. 2000
b) przednie: Jałta . . . . . .  „ „ „ „ 3200
e) najprzedniejsze Kabiek „ .  „ „ 4200

za 1 (jedęnj kilogram.

Fabryka wyrębów tytoniowych „PROGRESS* w Warszawie.
1. Papierosy:

a) średnie A: Muza, Omega . . . .  po cenie sprzedażnej Mk, 2500
b) p zedoie B: Zenit, Luks »
c) przednie A : Reduta, Superba
d) najprtedaiejsze B : S-Myrna «

za 1000 (tysiąe) sztuk.
2. Tytonie krajane,

a) średnie a: Europejski, Dubee, Bosfor . . po cenie sprzedażnej Mk, 2000
b) przednie: Sałtańiki „ 3200
c) najprzedniejsze: Ideał „ 4200

za 1 (jeden) kilogram.
Fabryka wyTobów tytoniowych „Bracia Polakiewicz* w Warszawie

1. Papierosy:
a) średnie A: Gloria, Lord, Nr. 25 . . po cenie sprzedażnej Mk. 2500
b) przednie B: Carmen Nr. 3 . . .
e) przednie A : Zefir Nr. 4
d) najprzedniejsze B : Złoto . . . .

za 1000 (tysiąe) sztuk.
2, Tytonie krajane:

a) średnie a: Amerykański . . . .  po eenia sprzedażnej Mk. 2000
b) przednie: Basma > 8200
e) nąjprzedniejsze Stambuł » 4200

za 1 (jeden) kilogram,

Fabryka wyrobów tytoniowych „Syrrena* w Warszawei.
1. Tytonie krajane.

a) średnie a: B u łg a r s k i ......................................................... po cenie sprzedażnej Mk. 2000
b) przzednie: Batumski . . . . . .  » „ .  8200
c) najprzedniejsze: Albański . . . . . . .

za 1 (jeden) kilogram.

Towarzystwo Akcyjne fabryki tabaeznej .1. L, Szereszewski* w Grodnie
1. Papierosy,

a) średnie A : Orient, Flirt, Echo
b) przednie B: Nora, Roma, Extra
c) przednie A : Nr. 80, Gracja. Polo, Golf .
d) najprzedniejsze B: Deliee, Express
e) najprzedniejsze A : Splendid . . . .

za 1000 (tysiąc) sztuk
2. Tytonie krajane

a) średnie a: Monopol . . . . .
b) przednie: Jałta . . . . . .
c)  najprzedniejize: Dubee . . . .

za 1 (jeden) kilogram.

8. Machorka., z tytoniu krajowego.
a) średnia: Narodowa, Gospodarska, Bakun, Amerykańska po cenie sprzedażnej Mk. 500
b) przednia: Rolnicza . . . . . . .  .  „ 700
e) najprzedniejsza Obywatelska . . . . .  .  .  1000

za 1 (jeden) kilogram.
Fabryka wyrobów tytoniowych „F. D. Janowski" w Białymstoku.

3000
4000
5000

4200

po cenie sprzeda?nej Mk. 2500 
.  3000 
. 4000 
. 5000 
.  6000

po cenie sprzedażnej Mk. 2C00 
.  3200
.  4200

1. Papierosy.
a) śregnie: A. Sentos .
b) przedni* B. Szlacheckie
e) przednie A. Nr. 20 .
d) najprzedniejsza B, Dukat

za 1000 (tysiąc) sztuk.

po cenie sprzedażnej Mk, 2500
.  .  .  .  3000
.  .  .  .  4000
.  „ „ 5000

2. tytonie krajane.
a) średnie s. Smyrna
b) przednie: Zorza
e) najprzedniejsze. Adonis

po eenie sprzedażnej Mk. 2000 
• .  „ 3200
. . . . . .  .  „ 4200

za 1 (jeden) kilogram.

Fabryka wyrobów tytoniowych .A . D&rman* w Białymstoku.
1. Tytonie krajane.

a) średnie a: Iris
b) przeduie: B o s f o r ...............................................

za 1 (jeden) kilogram
2, Machorka z tytoniu krajowego.

Machorka przednia
za 1 (jeden) kilogram.

Fabryka wyrobów tytoniowych „J. I. KAGAN* w Grodnie.
1. Papierosy:

a) średnie A: Sabę, Benomee, Polskie Nr. 20 prima po cenie sprzedażnej Mk. 2500
b) przednie B: Java, Sante . . . .
c) przednie A: przednie A: Amazonka

za 1000 (tysiąe) sztuk.

po cenie sprzedażnej Mk. 2000 
. . .  .  3200

700

S p a d k i .
A. 1229/18. Edykt z wezwaniem dzie­

dzica, którego pobyt jest niewiadomy. Dnia 
7 lutego 1918 zmarł w Kacie ad Touste 
Józef Stadnik, nie pozostawiając rozporzą­
dzenia ostatniej woli, Gdy powołany do 
spadku syn spadkodawcy Wojciech Stadnik 
jest nieznany z miejsca pobytu, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu roku, licząc od dnia 
tego edyktu, zgłosił się w tutejszym sądzie 
i wniósł oświadczenie do spadku, w przeci­
wnym bowiem r?ż!e rozprawa spadkowa zo­
stanie przeprowadzoną ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i * kuratorem tegoż Janem Ku- 
śnierem, gospodarzem z Kąta ad Touste.

Sąd powiatowy, Oddział IV,
Grzymałów, 26 maja 1921. 7168 2 -  8

Kuratele,

3000
4000

P. V, 17/8/21/1. Uchwałą sądu powia­
towego Oddz. V, w Przemyślu * dnia 23 
exer®ca 1921 r. L. ez. L. V. 12/21 3, po­
zbawiono całkowicie własnowolności Andrze­
ja  Antoniaka, zamieszkałego poprzednio 
w Przemyślu, a to z powodu choroby umy 
słow“j. Kuratorem ustanowiono Em aiuela 
Proskurnickiego w Przemyślu.

Sąd powiatowy Oddział V.
Przemyśl, 24 czerwca 1921. 7922

I m e r t f r a c f c *
T. V. 173/21/3 Zarządzenie umorzenia 

papierów wartościowych. Na wniosek Marjem 
Gótter podejmuje się postępowaniu celem 
umorzenia karty zastawniczej Filii akc, Banku 
hiposeozmgo w Tarnopolu Nr. 56478 z da­
ty  Tarnopol 19 marca 1914 na zastawiony  
tamże złoty długi damski łaś suszek na su 
mę pożyczkową 155 koron opiewającej, 
utóra miała wnioskodawczym w Podwoło- 
czyskach zaginąć. Wzywa się posiadacza tej 
karty, aby ją w ciągu 6 miesięcy r d dnia 
ogłoszenia przedłożył sądowi, także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby Sąd po upływie tego terminu tę 
kartę zastawp/esą za umorzoną.

Sąd okręgowy Oddz. V.
Tarnopol dnia 17 czerwca 1921. 7026

T. V. 3/19/2. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Lcisora 
Sigmana w Kopyczyńcach podejmule się po­
stępowanie umorzeniu książeczki wkładko­
wej Kasy oszczędnośzi miasta Tarnopola 
Nr. 21219 n« kwotę 1979 kor 60 h opie- 
wająoei i na nazwisko wnioskodawcy wysta 
wioneń Wzywa się posiadacza tej ksią­
żeczki aby ją w ciągu 6 miesięcy od dnis 
ogłoszenia przedłożył sąd wi takie inni in ­
teresowani mogą zgłosić swoje zarzuty prze­
ciw wnioskowi, W razie* przeciwnym uznałby 
Sąd po upływie tego terminu tę książeczkę 
za umorzyną.

Sąd okręgowy. Oddz. V.
Tarnopol, 20 stycznia 1920. 7925

2. Tytonie krajane:
a) średnie A: K r y m s k i ......................................................... po cenie sprzedażnej Mk. 2000
b) przedm e: Samson „ n 3200
t )  najprzedniejsze: Suchumskś „ 4200

za 1 (jeden kilogram.
3. Machorka z tytonia krajowego.

a) śred n ia : Polska, Grodzieńska, Polska Nr. 1 Puma- po cenie sprzed»żnej Mk. 500
b) przednia: Holenderska „ „ 700

za 1 (jeden) kilogram.
Dyrektor Izby Skarbowej BUGNO.

ezęcią firmy kładzie swój podpis dwóch 
członków Dyrekcji lub ich zastępcy. Ogło­
szenia; Wszelkie ogłoszenia stowarzyszenia 
mają być umieszczane w jednym z dzienników 
krajowych lub też w lokalu stowarzyszenia. 
Udziały czkouków; Udział członka wynosi 
100 Kor. Każdy członek może deklarować 
więcej udziałów najwyżej jednak 10. Odpo­
wiedzialność ; Z* zobowiązania stowarzyszenia 
odpowiadaj* członkowie prócz deklarowanego 
udziału także dalszą kwotą — równającą 
się wysokości deklarowanego udziału. Data 
wpisu. 5/10 1919.

Sąd okręgowy, iako rejestrswy
Tarnopol, dnia 8 sierpnia 1919, 6557

Firm. 736/21. Wpis firmy pojedynczej. 
Do rejestru wpisano dnia 20 maja 1921. 
Siedziba firmy Przeworsk Brzmienie firmy 
Kaz mierz Mivkiew;cz. Przedmiot przedsię­
biorstwa Rzeźnictwo i sprzedaż mięsa. Po­
siadacz Kazimierz M irkbwicz rzeźnik w 
Przeworsku.
Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział V. 

Rzeszów, dnia 14 maja 1921. 6467

Firm. 200*1,20. Wpis firmy pojedynczej. 
Do i,)je«tru wpisano dma 17 m*ja 1921. 
Siedziba firmy Błałow*. Brzmienie firmy 
Berto Lipiner. Przedmiot przedsiębiorstwa 
Handel koni. Posiadacz Berko Lipiner, h an ­
dlarz w Błażowej.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział V. 
Rzeszów dnia 7 maja 1921, 6466

Firm  1/20. stow. I. 134. W rejestrze 
firmowym zarządza się wpisanie przy firmie 
Spółka oszczędności i potyczek w Tylmano­
wej, stowarzyszenie zarejestrow»ne z nieo­
graniczoną poręką, że na walnem zgroma­
dzeniu w dniu 27 sierpnia 1919 odbytem 
wybrano ks Marcina Rojka przełożonym 
zarządu, Marcina H ebdę zastępcą a Jędrzeja  
Ziemianka członkiem rarządu!

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz III.
Notiy Sącz. dnia 24 stycznia 1920, 6336

Firm . 168 2!. Rg. A. 152. Wpis do 
rejestru handlowego. Siedziba firmy Skrzydlna 
Brzmienia firmy Ludwik Smaga. Przedmiot 
przedsiębiorstwa wyszvnk i drobna sprzedaż 
wódeu i piwa. Posiadacz Ludwik Smaga. 
Data wpisu 18 marea 192

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Nowy Sąez, 12 marea 1921. 6335

Firm. 613*1. Oddz. A, IH. 215. Wpis 
do rejestru handlowego firmy kupca poje­
dynczego Wpisano do rejestru handlowego 
oddz ał A. Siedziba firmy Kraków. Brzmie­
nie firmy Zvgmunt M achruf — Dom Komi­
sowo handlowy. Właściciel Zygmunt Ma- 
chauf w Krakowie ul, Warszawska L. 3. 
Podpis firmy pod brzmieniem firmy właści­
ciel umieści swoje imię i nazwisko. Dzień 
wpisu 20 maja 19*1.

Sąd okręgowy jako handlowy, Odd. H.
Rzeszów, dnia 4 maja 1921. 6448

Firm . 217/21. Rg. A. 358. W pis do 
rejestru handlowego firm pojedynczych. 
Wpissno do rejestru handlowego firm po­
jedynczych. Wpisano do rejestru dnia 28 
lutego 192’, Brzmienie firmy Wojeiech 
Wilk Siedziba firmy Lubenia. Przedmiot 
przedsiębiorstwa „Młyn wodny*. Posiadacz 
firmy Wojeiech Wilk w Lubeni.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział V,
Rzeszów, dnia 5 lutego 1921. 6359

Firm. 64/21. Stow. IV. 688. Zmiany i 
dodatki do wp sanych już firm stowarzyszeń, 
Wpisano w rejestrze 3towarxy«zeń zarobko­
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze­
nia: Stryj. Brzmienie fiTmy: Stowarzyszenie 
wytwórczo spożywcze „Jedność" stow. z ogr. 
poręką. 1, Członek dyrekcji wystąpił: Wolf 
Kónigsberg. 2. Członek dyrekcji wybrany: 
Herman Diekman. Dzień! wpisu: 23 maja 
1921. F J

Sąd okręgowy jako handlowy Odd*. IV. 
Stryj dnia 13 maja 1921. 6535

Firm. 56 20. Rg. A. 52 Wpis do re­
jestru handlowego Oddział A. Do rejestru 
Oddziału A, wpisano co następuje. Siedzib*

Firmy.
Firm . 14/19 Stow. IV. 107. Wpis 

firmy stowsrzyszenia zarobkowego i gospo­
darczego; Wpisano do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych Siedziba sto­
warzyszenia; Tarnopol, Brzmienie firmy 
„Konsum obywatelski w Tarnopolu stowa­
rzyszenie zarestrowane z ograniczoną poręką" 
Data statutu; Tarnopol 6 sierpnia 1919, ze 
zmianą wedle protokołu z dnia 8 sierpnia 
1919- Przedmiot przedsiębiorstwa; Przed­
miotem przedsiębiorstwa jast zakupno i do- 
starczanio po możliwie niakirh cenach to­
warów spożywczych i innych artykułów do­
mowego i gospodarskiego *spotrzebowania 
swoim członkom i ich rodzinom. Czas trwania 
nieograniczony. Dyrekcja; 1. Dr. Józef Par- 
nass adwokat w Tarnopolu, 2. Dr. Juljan 
Patotoff adw. w Tarnopolu, 3. Maurycy Klar- 
feld właściciel realności w Tarnopolu dyre­
ktorami, 4. Lewi Fransos właściciel real­
ności, 5, Dawid Spiegelglas właściciel real­
ności w Tarnopolu zastępcami dyrektorów. 
Podpis firmy; (F, Z.) Pod napisem lub pie*



ty»

firmy Podwołoczyska. Brzmienie firmy Ber- J 
nar! Rata w Podw toczyskach, Przedmiot 
przedfięb orTwa fabryka plomb stalowych 
marki ochronnej „Frieda“ i wyrobów m eta­
lowych. mdzieł drukarnia, handel książkami 
szkolnemi i Przyborami do pisania. Za­
kład filjalny Kr»ków ul, Gertrudy 1. 10 no 
szący firmę tak samo brzmią-ą zakładu głó­
wnego w Podwołocsyska-h. Prokurzysta: 
Efroim Ratz uprawmon« jest takie i do za­
stępy wams w tym samym charakterze i filię 
w K-akowie Dzień wpisu 14 stycznia 1921,

Wad okręgowy jako handlowy Oddział II.
Tarnopol, daia 13 stycznia i M l 6558

Firm 3992/1. Rg. A 148 Wpis de 
rejestru h«nó.iowego lim y  pojedynczej Do 
rejestru O idiiału A wpijano giedziba firmy 
Podw Toczyska, Brzmienie firmy Majer Han­
del. Przedmiot przi-dsiębioratwa bandę1- to 
warów imęuzanyeh, Właśeiciei firmy Majer 
H aod.l kwdes w Podwołoczysirac1.;. Dzi-ń 
wpisu 22 ma.a 9 1.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. U
Tarnopol, inia 21 inaja i.921. 6559

F um  240/21. Rg. A. 150, Do rej emir u 
wpismc/ <V la 9 iw  ta l i  1921 B:edsiba fir­
my Konin,--: Brimi-wie firmy Jan Palacz.
P rzjim io ł przedsiębiorstwa wodny tir 'a k  i 
młyn. Posiadacz Jan r&lasz w Koninie
nr 52.

Sąd okręgowy j. handl. Oddział IV.
Nowy Sącz. dum 9 kwwdira 1921. 6556

Fur. l ig .  A. 123. Wpis do
rcjes-nt handlowego f i rm y  pojedynczej. Dj 
re-esrra A. .pisano: thedsiba firm y: Podwu- 
łoezysk*. Brzmienie li rw y : Hak AUslii ;ter. 
Przedmiot przediięo omowa: hsndel tonażów 
Mawatnyc’.’. Wiasc.e.e: firmy: Izalt Afistiidter 
kup cc w Podwołociyesach. Dzień wpuu 21 
ww-rtnia 1911.

Sąd okręgo wy j*iko Kandl., Oddział II.
Tarnopol, du a 2U k ^ id a ia  1921. 6666

Firm . 276,21 Rg. A, 124 Wpis do 
reje tru handlowego firm ; pojedyncze). Do 
rajestru oddział A wpisano: Siedziba firmy. 
PodwołoczyS/za. BiuiaWuii firm:, : Abr*ham 
Grom. crzedmiot przedsiębiorstwa: handel 
rozmaiłem: to * aram i. Włascic el oroiy: Abra­
ham Gross kurnec w Poflwołoctyskach. Dzień 
w i i\ : 21 iw L tu is  1931.

Sąd okręgowy uko handl,, Oddział II.
Tarnopol, 2 j  kwietnia 1921. 6667

Fiim . 435,21. Rg. A. 164. Wp s do 
rejestru handlowego Ud-miał Kg. A. Należ/ 
wpisać do rejestru a  k-.pca pojedynczego. 
Siedziba firmy l.imancw*. Brzmienie firmy 
Stsmsław Wigura. Przedmiot przedsiębior­
stwa masmstwo. Właściciel Stanisław Wi­
gura, D iu n  wpiui 21 maja 1921.

Sąd okręgowy j. handl. Oddział IV. 
Nowy Sącz dnia 21 maja 1921. 6555

Firm, 4 7 / i i .  Rg, A. 161. Wpis do
rejestru handlowego Oddiiał Rg. A. Należy 
Wrisa- do rc jcd iu  handlowego U:',dział A 
S ied ica  firmy Tymbark N r 144. Brzmienie 
firmy Józel Zbnowski. Przedmiot pixed*ię 
biorr.'rta masaraiwo. Właściciel Józef Zbo­
rowski. Dzień wp.su 14 ma/a 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. IV. 
No-<y' Sącz d n u  14 maja 1921 6554

F  rm. 39/20 B XIII. 45/69. Zmany i
dodatni oduosiąco się no wę-istnych już w 
rejestrze iiaudioWyin li m spółkowycń. Wpi­
sano do rejestru firm spółkowysh co m atę 
pu e,: Siedziba firmy: Tarnopol. Brzmi, nie 
firm .: F ilja c. k. sprryw. galic. akc. Bm zu 
hipotecznego w Tam opjiu. Proaurę udzielo­
no: Ignacemu Mutterowi. Dzień w pisu : 14
czerwca IWO.

Sąd okręg iwy ja*o handlowy. Oidz. II.
Tarnopol, 14 iz^rwcs 1920. 627u

F u m  725. Rg. B. i. 6. Zmiany odno. 
srące się 40 firmy już wpisanej. Do re;e*>tiu 
Wpisano dnia 10 zzerwo* i 931. Sienziba 
Lwow. Brzmień e fi m y: Centralny bank cze­
skich kas oszezęduosci li ja we Lwowie. Za­
kład fil aury istniejącego w Pradze pod firmą 
Datrediii banka e-skych sporuelon zakładu 
głu ut-ga. Zmiany : Prokurę dyrektora F ran­
ciszka Feć «ki wykreślono.

Sąd oktęgowy i handlowy, Oddz. IV.
Lw ów , 2 czerwa 1921. 7173

k l i k #

V , j D T ...,s ó.o Drft . 'ł.i.ki. *.*». k  a  .t. J*j .. ti-. to -ę,

T. 237/21/3. Wdrożenie postępowania 
Ceein uznania za zmarłego, lW L im e j Su­

checki, syn MacLja urodzony w r. 1879 ta-
mieszcały w Wfeleśi.iowie Sp. M mesterzyska 
3owoła;iy 1914 roku do wojska austr. od 

szedł na front a j«k pod prz-sięga zeznał 
świadek Antoni Pańkiewcz z. stał w 1 stopa i 
dz^e 1914 rot u w Karpatach zabity. Gdy j  
wobec p wyższego jest prawdopodobu-n. ze j  
Tartłomiu; S chocki poniósł śmierć, przeto! 

na prośbę Anny Sucheckiej wdraża się postę- j 
powauie celem wdowodnieaia zaszłej śmierci ‘ 
zaginionego. Wyda o się przeto ot ólne we 
zdania aby uwiadomiono Sad albo kuratora 
i obrońcy węzłi małżeńskiego dr Partyckie­
go Stanisławowie as do d. 15 listopada 1921 
o saginiouym. Po upływi* powyższego esa 
robresu i po przeprowadzeniu i po podjęciu 
do wodo w bę ‘zie rozstrzygnięte o dowodzie 1 

śmierć*.
Sąd okręgowy, Oddział IV. 

SUnisłswow, 2> czerwca 1931, 7789

T. 309/^0/4, Wasyl Z:ń s. Paw łaiM arji 
rolnik gr. kut żonaty z T kią Puchiak ur.
2 lutego 1973 zamieszkały w Rodnikach po­
wołany jesiefóą ■*> r. 1915 do wojaka słu­
żył -w osta-.uie; wojnie austr. na Węgrzech 
gdzie też wedle zeznać świadka Mykoły Wow- 
k* zachorował w jesieiń d915 r. odesłany 
do Kzpit^ia z mego nie, wrócił i od tego esa- 
sa iii ma o nim żadnej wiadomości o czftgo 
domniemywać się należy że ju i nie żyje. N» 
wn;os,-k żo y wdraia się postępowanie ciiem 
azbaaia go *’• zmarłego wsyi*ąjąe każdego, 
ktoby miał o n»m wiadomość a także jego 
sameęo, aby dai znać o tern sądowi do 6 
miesięcy od ogłoszenia edyktu i. j. do dnia 
15 listopada 1921, Po ty/n dniu sąd sprawę 
orzeknie ostatecznie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy 0. IV
Brzeżauy, 20 kwietnia 1921. 7927

T. 1293/2tą6. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Mieńał Procajło 
syn Eustachego i Ewy, ur. 23 września i 888 
w Mąidauie, rolnik u.tauuo tzmże sacho- 
aiie>zkały, brał udział w woinie jako żoł 
n.erz a<str. przy 36 pp W*dJe przeprowa­
dzonych dochodzeń brał udział w walkach 
pod Przemyślem w r. 1914 i od tego cz«su 
brak o nim wszelkich wiadomości. Można 
zatem przyjąć, i i  zajdą warunki ustawowego 
domniemania śmierci po mysłi §. 24 L. 2
u. c. wzgl ust, z 31 marca 1918 Nr. 128 di. 
p. p. Wobec tego na wniosek Kseni Pro- 
cajło wdraża się postępowanie cel-m uzna­
nia wymienionej osoby za zmarłą a zwią k* 
-iałżeńsaiego zawartego na dniu 2 1  paździtir- 

m aa 1912 m ędzy wymienionym a waioniso- 
dawczymą za rozwiązany, Wiadomości o za­
ginionym należy udzielić sądowi albo adw. 
dr. Karolowi N ahlikoei we Lwowie, którego 
ustanawia się kuM orem  oraz obrońcą węiła 
małżeńskiego. Zagim- nsgo wzywa się aby 
się jawił przed podpisanym sądem o ile 
żyje, lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 12 stycznia 1922 Sąd na ponowny 
wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, 12 lipca 1921. 7802

T. 441/21/5. Wdreżenie postępowania 
celem uznania sa zmarłego. Teodor Buroeia 
syn Mikołaja i Justyny, urodzony dn a 14 
lut-go I8v2 w Bertessowie, rolnik, ostatuio 
w Beneszowie zamieszkały, brał udział 
w wojnie jako żołnierz ausujacki i wed.e 
p^ieprowadsonych dochodzeń dostał się w r. 
1915 do niewoli rosyjskiej, skąd ostatni r*z 
p ta ł v» roku 1917 następnie zaś wszelki 
siad po mm zaginą*1. Można zatem przyjąć, 
ii zajdą w ar unici ustawowego domniemania 
śmierci po myśli § 34 u. e względnie ust. 
z 31 marca 1918 Nr 1 2 8  dz. p. p. Zarzą­
dza się tedy na wraorek Matrony Buibefa 
postępowanie celem uzuama wymienionej oso­
by z,\ zmarłą a związku małżeńskiego zawar­
tego ua du.u 25 imego 1908 w Strzeliskach 
nowych między wymienionym a Matroną 
z Ka alusów Buro ła za rozwiązane. Ogła za 
^ię zat-^m wezwanie aby ud-ielono wiadomo 
śc i o zaginionym Sądowi lub p. dr. R .bino- 
wi Sokalowi adwokatowi we Lwowie ul. 
Syk4u«k& 8 , ktorego ustanawia się iiur&to- 
leui drai ob.oneą węzła inarz-nskiego Zairi- 
uionego zaś wzywa się, aby się jawił przed 
podpisanym sądem o ile żyje, lub w inny 
sposób dał znac o sobie. Po dniu 15 sty­
cznia 192 i wzgl. po 6 miesiącach od ogło­
szenia nniejszej ucfiwałj w Gazecie Lwow­
ski lej sąd na ponowny wniosek wyda osta­
teczne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny. Oddziai VII.
Lwów, dnia 9 lipca 1921. 7845

fana Lemiszki zawiadomił go t-legraficin:e 
Matwii Temiszra wzrwa'ąc g<> na i'ogrzeb. 
Gdy zatem erzyjąć należ?, >e zachodzi usta­
wowe domniemanie % § 24 1. 2 u. e. i s § 
1 i 2 ustawy z duia 31 marca 19i8 Nr 
128 dz, p. p. przeto na prośbę jego żony 
Marji Kopiec z&m. Lemiszka wdraża s ę po ­
stępowanie celem uzAan * S t far.a Lemiszki 
na zmarłego a m itżeństwa z uią zawartego za 
roswiątMW Wydcie s;ę przeto og«lne wezwa­
nie, aby udzielono Sądowi lub kuratorowi p. 
dr Drohomireckiemu adwokatowi w Złoczo­
wie, którego się trate tn  astaoswia obrońcą 
węzła małżeńskiego wiadomości o powyź wy­
mienionym. Gdyby Stefan Łernhzka mimo to 
żył, wzywa się go aby przed niżej wymie­
nionym Sądom się stawił lub w iany spo­
sób uwiadomił o swem żyeiu. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 15 czerwca 1821 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV
Złoczów, 24 listopada )M 0 7866

T, 2 21/4. Roman Zabrocki, syn Filipa, 
ur. 9,/XII 1878 w Kudynowcach pow. Zbo­
rów, powołany r. 1915 do austrjaekiego woj 
tka brał r.zymy ttdział w wojnie światowej. 
04  te: e' wili wszelki ślad po nim zaginął. 
Gdy zatem prawdopodobnie, że nieobecny 
zmarł, wdraża na prośbę Filipa Zabro­
ckiego pcstępcwftnle ceiem uznan a. Rcmaui', 
Zabrockiego za zmarłego. W ydaje.się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi Stachowi Krohekiemu w Kuoy 
noweach wiadomość o zaginionym. Na po- 
uowną prośbę po 6-eiu miesięcte-h od dnia 
ogłoszenia edykiu w „Gazecie Lwo»7skiaj“ 
Sąd ostatecznie ro istnygnie powyższą prośbę.

Sąd okręgowy. Oddiiał I ? .
Złoczów, dni» 1 czerwea 1931, 7868

T. 107/21 Dunylo Hołow ecki, svn Mi­
chała, urodzony 10 listopada 1885 w Swierz- 
kowcach, został w roku 1915 asentirowmiy 
d wojaka austrjaekiego i wysłany do Kó- 
roimoto na Węgrzecu, gdzie wedle zaprz,y- 
sięż nych zeznań św adków w iDtouadiie 
t915 mr.ał n n m ć > a cholerę, Gdy zatem 
można p-^yjąć, ze zaistnieją warunki usta­
wowego domniemani* śmierci w myśl usta­
wy z 81 ma^-ca 1918 Nr. I 28 D i o, c. za 
rządza się! na wniosek Paraśki Hołowie- 
ckiej postępowanie celem uznania wymienio­
nej osoby za smaiłą. * zaiaiem  ogłasza aię 
wezwanie, ażeby udzielono w adomośei o z,a 
giniouym sądowi albo p. dr. M-rgwbesowi 
ad *, w Czoitkowie, którego ustaoawia si^ 
kuratorem Drnyły Ho^owieck ego wzywa s-ę 
aby stawił się przed podpisanym Sądem lub 
w inny sposób dał znać o so* ie, Po dniu 
1 Litego r-'22 Sąd na ponowny wniosek 0- 
r oknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddzi-ł IV.
Czortków, 2-3 czerwca 192 J. 7919

T. 360/20/4. Zarządzenie postępowania 
celem udowodnienia śm b rd . Mendel Jiig-r- 
mann lat 80 licrąey, urofizony w Moskalów- 
ce, powiat Kossów tamne przed wojną zamie­
szkały zachorował z początkiem zimy 1917 
na u*nąd siarczy i po kilku dnisch w Mo- 
skalówci- zmarł a ten wyęadek śm i-rci udo­
wodniony zetuaniami św adków Paraski Wach 
i Mayji Waeh nie został wciągniętr do ksiąg 
metrykalnych w Kosowie bo podesas inwa­
zji rosyjskiej urząd meiryka:ny nie funkcjo­
nował. Gdy zatem prawd,>podobneiu jest. i* 
wymieniona osoba zmarła, wdraża się na 
wniosek Gilli Jagerm ann postępowanie ce­
lem uznania wymienionej : soby za um ilą  
1 * głasza »ię w»zwaoie, al,-by udzielono w\*.- 
dcuouści o zaginionym Sądowi albo kurato­
rowi p. adwokatowi dr. Korpinskiemu w Ko­
sowie. Po 3 miesiącach od ania ogb.tsser.ia 
tego edyktu w gazecie urzędowej, '' ii oa 
ponowny wnioselt orzeknie o uznan .1 za 
zmarłeg*.

S ąi okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 7 stycznia 1931. 7621

T. V. 161/21/3. Wdrożenie postępowa- 
nią cein'o uznana za zmarłego, ALkcłaj P/r 
8&><-nko urodzony 6 grudnia 1890 w Kir.- 
s :w c j, powiat Tarm-p*l, p wołany w ezis.e 
ogóinej mohi is-tcii s.ł zbrojnych byłej mo­
narchii austr.-węg w eharakiene woźnicy do 
obsługi a. md w sierpmu lv l4  r. opuś ił 
swoje miejsce zamieszkania i dotychczas nie 
daje o sofi.e znaku lycia co stwierdza po- 
św iarczinie zw iem hnośc. gminnej w Rra- 
sówce z 22 kwietnia 1931. Zbzna im i lo- 
w a r i js n  M kołaia Snihura stwierdzono, że 
zaginuny pełnił czynności woźnicy przy ma­
gazynie zapasowym Tarnopolskim iiRStępnie 
pizy trf me reier wowym. Późną jesienią 1914 
r. zwolniony w Przemyślu od świadczeń pu­
ścił się w podroż przez Budapesit do Wie­
dnia w stanie osłabionym. W grudniu 914 
r, oddaiiwssy si- n» dwór-u kolejowym we 
M ie.huiu zms-ł biz s iad*Gdy wtetn pi*y,.ąć 

j należy, ze z .chf iią  wymogi ustawowego do
? J-    . nr^ruńtl t ,1 ,

• wanie ce-em u*nania za zmarłego a zw m -
\ ku małżeński-g,* ra r związany. Wvdaj- ń ę  
i rrz^to ogó’a« wezwanie ab ; udz elooo 8 ą 
j dowi l«b l uratorowi p. dr Bobowskiemu 

adwokatowi w T*rn«Dclu, które?o równocze­
śnie ustanawia «:ę obrońcą węzła małżeńskie­
go wiadomość o zaginionym. M ikiła a Pi- 
sareńko o lL byżyt w>yw* się aby przed wy­
mienionym Sądem stawił się lub w inny 
sposob uwiadomił o życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 31 stycznia 1923 
roitriygn.ie o wniosku,

S łJ  c-k^ow y  Oddzitł V.

Tarnopol1. 18 esarwo* Vi% . 7816

T, 116 21/5. Stefan Noster, syn Piotra 
i .Tmtynr, uri dzony w Wulce żmijowsk:ej 
13 stycznis 1895 r. jako żołnierz na froncie 
włoskim w październiku 1918 r. zachorował 

dwiencoy do szpitala w W dano, nie daj* 
wiadomości o sobie. IzpiU l ten w tym cza­
su  był ósirz liwAByn. Gdy zatem można 
pręyjąć, za zais ińenj waniuki ustawowego 
stwierdzenia śmierci z*rządia się na wniosek 
Katarzyny No Ter postępowanie celem uzna­
nia wymiecionej osoby za zmarłą i nznania 
m iłień st> a  tegoż zawartego z Katarzyną No­
ster w Żm. o-Aijkacb i 8 czerwca 1910 roz- 
w ijzare a zarazem ugłatza się, aby udzie­
lono wiadomości o zaginionym Sądowi albo 
p. dr. Krupińskiemu adwokatowi w Przomy- 
s:u, którego ustanawia się kuratorem i cbroń- 
e* węzła małżeiiskiego. Stefana Nostera wzy­
wa się, jeżeli żyj*; aby stawił się przed 
tutejszym Sądem lab; w L ny soosób dał znać
0 sobie. Po bezłkutc-e-nyin upływie sześcio- 
miesisjeznego czasokresu :-d ogł?s'?eow edy- 
kiu w Gazecie Lwcwikiej* n* ponowną 
pr-śbę orzeknie Sąd ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział. V,
Przemyśl, 21 maja 1921. 7861

T. 118 21,4, Stefan Piehota, syn Jana
! i Marji urodzony w Sfcarzawie 5 styetnia 

1884 r  jako j"iuec wojskowy przebywał w 
Rosji i od roku 1916 ario daje wiadomości, 

j Gdy wobec tego iest prawdopodobne, ie  
osoba wymieniona poniosła śmierć, zarzą­
dza się na wniosek K-.tarz.yny P ch< ta po- 
stępcwajti* eslem udowodnienia jej śmierci,
1 rozwiązanie węiJ.a miłżeńskiego a zara­
zem ogłasza się wezwanie, ażeby do pół- 
roku od ngłosz-nia w „Gazecie Lwowskiej* 
sądowi aióo p dr. D.iortańsk.einu, adwo­
katowi w Prsomyślu którego ustanawia się 
kuratorem 1 obrońca w ę.łs małżeńskiego u- 
dzieiono wiadomość o zaginionym. Po upły­
wie tego term na na ponowną prośbę ^ąd 0- 
rzekaie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział V. 
Przemyśl, 28 ezerwca 1921, 7855

T 355/20/3. Stef«n Ljmiazka, rolnik 
w Krzywicach pow. Piwmyslany, wyjechał 
urzed kilku laty do Ameryki i tam wedle 
zeznań świadka Iwana Onyśkowa, litóiy 
w marcu br. z Ameryki wrócił zachorował 
Stelan Leuuaz* a w mojscowości Dunkuk 
na cholerę i w kwi ' tmu 1918 zmarł. Świadek | mmemania śm irrn , przeto wdraża t.ę  na j 
sam przebywał w Pitsburgu i o śm ieiu  Ste- prośbę zony jego Rw ali Fisareńko jpośtęp^,-

T. 172 21,i .  Jan  H łbscz syn Mikoła­
ja  i Tekii, wodzony w Mołodyczu 1886 r. 
w sierpn u 1914 r. powołany do świadczeń 
wojennych jako podwoda. w maju 1915 za- 
cho ował i oudauy do szpiti.la w Sanoku nie 
daje wiadomości. Gcty jest prawdopodobne, 
żs soba wymieniona poniosła śmierć, zarzą­
dza się na w tre se i Anny Hubaezowei po­
stępowanie celem,/ udowodnienia jej śm erci, 
i roiwiazsnia węzła małżeńskiego, a zara­
zem ogłasza się wezwanie, aby ęlo pół ro­
ku od ogłoszenia w „Gczecie Lwowskiej" 
sądowi albo p. dr. Dawidowi, adwokatowi 
w Przemyślu, którego ustanawia się kurato­
rem i obrońcą węzła małżeńskiego, udzielo­
no wiadomości o zaginionym. Po upływie 
tego terminu na ponowną prośbę sąd orze­
knie ostateczni* o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział V.

Przemyśl, 22 czerwca 1921. 7852

T. 155 2 j i .  Bazyli MuLhowski, syn 
Iw*na 1 Marii, urodzony w Lacku 19 stycz­
nia 1876. w x. 1914 podczas ogolnej mobi- 
lisicj o i z? dzielony a< »łmby wartowniczej 
w Dobrem,łu colnął się * c łym od /z ałem 
we wriesm u 1914 r.. gdi.e zachorował p ra­
wdo^,. dobnio na cholerę i cdtąd słuch o nim 
agou.ł. Gdy wobec t “g° j**** prawdopodo­

bne. ze osoba wymieniona pen-osła śmierć, 
zarządza się ua wniosek A;iastaz;i Ger» po­
stępowanie celem udowodnienia jej śmierci, 
a Kuazeui ogłasza śle wezwanie, aby do pół 
roku od 1 głoszenia w „G urcie  1 nowski"j“ 
sądjwi aibo P- dr B bćbw^rzowi, adwo­
katowi w Priemysui, kt rego ustanawia się 
kuratorem u-jzielono Wi?,domośr;! o zaginio­
nym Pu u p ły n ę  tego terminu na ponowną 
prośbę 8ąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Bąa okręgowy. Oddział V.
Przemyśl, dnia 7 lipca 1921. 7858

T. 459,20.4. Zarząóz-nie p-^Lpowania 
celem udowodnienia śmierci. Iwan Bandur- 
ks. Ft*'ka urodzony 13 września 1881 w Ty-
szi.owcatb, powiat H.>rod«>nka, odszedł w 
sieipniu 3 914 i 58 p. m n* wojnę. Ostatni 
raa p sał żonie z niewoli serbskiej, poczem 
wszeiki słuch o 1 im zaginął- Sw-ad-T I t  n 
M -jk  iezn.ił, zo z L .licem r . i u  19.6 tub



w sLjcsain 1917 .deslano tak świadka jak 
i Bandurkę jako jeńców serbskich do 
Francji. Po drodte Iwan Bandurka w 
wagonie zachorował i w oczach świadka 
zmarł Gdy prawdop d 'bnem  test, że wy­
mieniona osoba zmarła. Wdraża się na wnio­
sek Murji B*nżurki postępowanie celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą i ogła­
sza się wezwanie, aŻ9by udzielono wiadomości 
o zaginionym Sądowi albo kuratorowi p. adw. 
dr. Pcrdesowi w Kołomyi. Po 3 miesiącach 
od dnia ogłoszenia tego edyktu w Gazeeia 
arzędowej Sąd na ponowny wniosek orze' 
knie o uznaoiu za zmarłego.

Sąd okręgowy. O dlsisł IV, 
Kołomyja, 21 grudnia 1920. 7828

T. 139/21/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Dmytro Mako- 
hon, urodzony 11 listopada 5 887 w Deny­
sowie, powiat Tarnopol, powołany w czasie 
ogólnej mobilizacji sił zbrojnych byłej mo- 
narchji austro- ęgiersk<ej do czynnej służby 
wojskowej przy 15 p. p. opuścił w si rpniu 
1914 r. swoje miejsce zamieszkania i jako 
żołnierz brał udział w wojnie światowej. 
W przebiegu wojuy popadł w mcc nieprzy­

jaciela a w lecia 1915 zachorował w nie. 
woli rosyjskiej w Csarżni na chorobą infek­
cyjną oddany do szpitala, zaginął bez wie­
ści. Stwierdzono zeznaniami towarsyjzy b r  - 
ni Oleksy Kowala i Dmytra Szarawana Gdy 
zatem przejąć należy, że zachodzą wymogi 
ustawowego domniemania śmierci przeto wdra­
ża s ^  na prośbę żony jego Anaę Makohin 
postępowanie calem uznania za sm arługo a 
związku m " i- iisk'ego za rozwiązany. Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie aby u- 
dzielono Sądowi lub kantorow i dr. Pohore- 
skiemu, adwokatowi w Tarnopolu, którego 
równocześnie ustanawia się oK ńeą węzła 
małżeńskiego wiadomość. o zaginionym. Dmy­
tra  M akohma o ilsb / i d  wzywa się aby 
przed niżej wymienionym Sądem stawił sie 
lab w i«ny sposób uwiadomił o życiu. Sąd 
tutejszy na po oowaa prośbę po dniu 31 sty­
cznia 1922 rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego i uznania małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy Oddziel V.
Tarnopol, 22 czerwca 1921. 7822

T. V. 195/21/3. Wdrożenie postępowania 
eelem uznania za umarłego. Stefan Petry- 
kiewicz, nrodzony 12 września 1892 w Buz-

dwianech, zamieszkały w Zubowie, powiat 
Trembowla, powołany przez woiskowe wła­
dne ukraińskie do czynnej służby wojsko woj 
i jako żołnierz brał udział w wojnie polsko- 
ukra ńskiei, w przebiega której dosiał się 
do niewoli polskie) i zo'4ał internowany w 
obozi-i jeńców- w Brześciu Likrnukim. We­
dle zaprzysiężonego »ezna?ti*' świadka i io- 
warnysta broni Wasyla Uchaezs uległ Ste­
fan Peirykiewic’ pod koni«e w rseśłja 1919 
chorobie infekcyjnej a oddany do sip to la , 
więcej do oddziału jeńców nie powrócił. Od 
tej chwili w stoika wieść o nim zaginęła 
Gdy zai'-m przyjąć należy, że zaehsiką wy­
mogi ustawowego domniemania śmierci p r/e ­
to wdraża się na prośbę żony jeg-> Mich a j- 
l;ny Petrykiewicz poPljp.?w»n:e celem mim 
nia go za zmarł-uto a związku małżeńskiego 
za rozwiązany. Wydaje tf.ę przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sąlowi lub kurato­
rowi drowi F Jynow i, adwokatowi w Taruo 
polu któi go równocześnie ustanawia sio 
ob' ońe% węzła, ri/ałiańskiego, wiadomość o 
zaginionym. Stefana Petrykiem .cza o ileby 
żył wzywa się, a b ' przed u i bej wymmnio- 
nym Sądem stawił sio, lub w inny sposób 
uwiadomił o życiu, Sąd tutejszy na pono­
wną prośbę do d n u  31 grudrtia 1922 roz-

stTapgni* o uznaniu za zmarłego i uznaLa 
małżeństwa za rozwiązano.

Sąd okręgowy, Oddziel V.
Tarnopol, órśa i. 5 lipca 1921. 7880

T. 177/2 UL l-’kdi Ltńafiiów, syn Teo­
dora i  uredzoa? w Germakówce 4
września 1884 wstąpili 1 sierpnia <914 go 
«ynne ' słsżby przy 9 :; pułku piechoty au- 
stc.id«ia»kj i od tego v.::-%u ślacl za nim sari- 
nrł Gdy zatem możra przyjąć, io zaistnie­
ją ustawowego domniemanie śm.erei
w ir.yśi ustawy ”■ dnia 31 marca 1918 Nr. 
U 8 łG. u. ę, zarsądzr. sie na wniosek 
M chsiiey Oatepijów postępowanie celem u 
znani?! wymienionej osc y  ta  amar.ą. a za- i 
*» (K->|i ogłasza sie wezwanie, ażeby udzielo­
no w;ad;--mości o zaginionym Sądowi ab o 
p. dr. Kozowerowi odw w Czo^tkowie, kió- 
rego ustanawia się keratorem rio tra Osta:-- 
rzuka wzywi: się. aby zgłos;ł  się p-zed pod­
pisanym sądem lub w inny sposób dał snąć 
o sobie. Po dniu 1 lutego 1922 sąd na po­
nowny wniosek orzeknij ostatecznie owi-.o- 
sku

Sąd okręgowy. Oddział IV 
C ze::lW , 14 lip«a’ l921 . 7832 2—2

I.TARGI WSCHODNIE
25 IX -  5 X

Zarząd Zargów przedłużył na prośby licznych wytwórców polskich termin zgłoszenia do 20 sierpnia.
D o tego czasu przyjm ują zgłoszenia:
Biuro Targów Wschodnich: we Lwowie, Akademicka 17,

„ „ „ w Warszawie, Szpitalna 1,
„ „ „ w Krakowie, Długa oraz

„Polski G!ob“, „Polski Lloya“, „Pronta“, „Polbal“ i ich oddziały.
W sprawach transportow ych:

Biuro transportowe „TARGÓW WSCHODNICH4*, Lwów , pl. H alicki 15.

=  G d a ń s k  =
Magazynowanie drzewa jak i wszyst­
kich innych towarów na wolnem po­
wietrzu i w szopach na własnym wielkim 
składzie z połączeniem kolejowem i bez- 
pośredniem położeniem nad „przystanią 

cesarza" przyjmuje

MaksWeichmann? e d y c j a
inikswaU 12 

Telefon 3?67

O g ło sze n ie  l icytacji .
Podpisany Zarząd rozpisuje niniejszym 

konkurs na publiczną rozprawę ofertową dla 
budowy murowanego i dachówką krytego 
budynku warze/n anego w Łanczynie według 
obliczonej wart ści kosztorysowej około 
4,800.000 Mp.

Wszelkich informacji i wglądu w plany, 
kosztorysa i warunki licytacyjne udziela 
podpisany Zarząd w godzinach urzędowych 
w Lanczynie, gdzie należy składać odnośne 
oferty do 25 sie.pnia 11 80 godziny przed 
południem.

Łanczyn, dnia 2 sierpnia 1921.
Z a r z ą d  p a ń s * w o w # J  Z u p y  s o l n e j .

Polskie Biuro Ogłoszeń
„ R E K O R D 44
T o ru ń , P a r k  W ife to rji, t e l .  143

ma na sprzedaż

Majątki — Cegielnie — Bro­
wary — Gospodarstwa — W ille 

i domy.

w  T a r n o p o l u
poszukuje

inżynierów, architektów, leśników oraz 
urzędników rachunkowych,

Warunki według norm ustalonych przez 
Ministerstwo Robót Publicznych.

Podania wraz z odpisami świadectw 
i curriculum vitae culeży wnosić do końca 
sierpnia b. r.
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/ > ‘\ y X r  Ą  jako  dom ieszka do
V /  JL J D L w A  JL ą  kawy, z n a jlep ­

szych fabryk, jak  F ranoka w Skawinie, Moszkow- 
skiego w Działoszycach „z .Łabędziem", Spółk i 
Z iem iańskiej „Gleba" we W łocław ku i t. p. 

DO N A B Y Q I A  W SKŁADNICY SPOŻYW CZEJ 
STAN ISŁAW Y Z IE M B IŃ S K IE J. UL. FR E D R Y  9

J O  3 m o l b i l M
Z e s z y t  Z,

Bilaletyn Oddziału Likwidacji Demobilu Wolsko- 
wego przy Ministerstwie Przemysłu i Handlu 
(„DEM AT") wyszedł % druku — zew k ra  infor­

macje o wystawionych na sprzedaż

Samochodach, Młocarniach, Lbkomobilach, 
Silnikach, Prasach do siana, Betonierkach, 

Wozach, Drucie kolczastym i t. p.
SPRZEDAŻ TERMINOWA!
Do nabycia w księgarniach i w biurze „Demat" 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 8 i Marszał­

kowska 87.

Cena Mk. 20, z przesyłki pocztową Mk, 25.

Mew

Kakao
holenderskie Van Houtena w oryginalnem  
opakowaniu, jak  również n a  wagę, poleca 

Składnica Spożywcza
Stanisławy Zlowblńsklej, Fradry 8.

Krajowy Urząd Odbudowy w  likw idacji. 

O G Ł O S Z E N I E .
Celem sm . edaży realnośd położonej pod 1 kens. 161 da. III we Lwo­

wie przy ul. J*kób* Hermana 1. c-rj. 11 obj, lwh. I2 : - Di, 111 Ls gr, gon, m. 
Lwów* rozpisuje się niniejszem publiczny przetarg .ofertowy.

Of rty z podaniem c**ny ku aa wnosić nałoży d dnia 15 rr&tn ■ 1921 
r. w Krajowym Urzędzie Odbudowy w likwidacji we Lwowie, Trzy ni. Ko­
pernika 1. 11 I  p. drzwi Nr. 10 w zamku ętrch kopertach przy złożeni’.’ wa- 
djum w wysokości 10 sre. o fe ro ^ n e j ee.Ty k^pna.

Krajowy Urząd Odbudowy w likwidacji zastrzega sobie prawo wolnego 
wyboru oferty a to bez względu na wysokość o furo* anej ceny.

Wadium od ofert ifeuwrgUdniom cli zwróconesn soKtaoie po rczpiawie 
ofertowej w dniu 2 września 1921 w Kasie K. U. O. w likwidacji.

Bliższych szczegółów odnoszących się do rozmiarów i strony tecŁmasne; 
zabudowań zasięgnąć można w Wydziale 1 K. U, O, w likwidakji.

Lwów, dnia 4 sierpnia 1921.

Sprzedaże okazyjne!
1. Majątek zitmaki na P  morzu: 730 

morgów, jeziora 10, parku i0 , dwor 8 pokoji. 
W łasny torf. Od a;aftji 3 kim nad szosą. 
Inwentarz nadkomp:. budynki mc ywne Zie­
mia 1 klasy drenowana, iąki irzykosne. Cala 
żniwa wartości 15 miijonó<v. D^ug 300.00/ 
Mk, Ditor uroczo w pa;ku i iird jii iora ;o, 
położony Cena 19.5 < dolar-w.

2. Majątbk 2k»00 morgów, Zieniia I 
klasy. B udynti i inwentarz kompl. Kortelnia. 
Nowoczesne maszyny, motorowy pług i t, d. 
Dwukośne łąki. Cena 90 mi.j. Mk. polak.

3. Majątek przessio 700 morgów. % e- 
mia I tlasy , • dobre łą t i  z torfem. Budynki 
i inwentarz żywy kompl. n^woczesjie ma­
szyny. Wszystko w najlepszym porząuku, 
Cena 25.U00 dolarów.

Łaskawie oferty przyjmuje
Polskie Biiipo Ogłoszeń

„ R E K O R U “
T o r u ń  — P e r k  r lilo rj I — T e i. 1 1 3 .

O g t o s i e n i e .

W niedzieli; dnia 2 1 sierpnia 11121, o g >d/. 3 -ciej po 
południu odbjilzie się w sali Rady ruiojskicj w S.iuozu

Ogólne l.g omacizenie
członków Związku kupców 1 przemysłowców w Sanoku 

z n a s tę p u ją c y m  po ządkiciu. d z ie n n y m  :

, i .  Odczytanie protokołu z ostatniego ogólnego Z gro­
m adzenia z d n ia  27 czerw ia  1920

2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków 
za 1920 r.

3. Sprawozdanie Kom isji rewizyjnej i wniosek co do 
udzielenia D yrekcji absolutorium.

4. W niosek R ady Nadzorczej co do rozdziału czy­
stego zysku.

5. W ybór 1 D yrestora i 2 zastępców,
6. W ybór uzupełniający 2 członnów Rady Nadzorczej, 

ew entualnie w razie  zgłoszenia rezygnacji przez rcs.-.tę 
członków R ady Nadzorczej w ybór w szystkich członków R a­
dy Nadzorczej.

7. W nioski ezłonków i dyskusje.
Sanok, d n ia  6 s ie rpn ia  1921.

Związek kupców i  przemysłowców w Sanoku.
S ekre tarz : Przew . Rady N adzorczej:

Dr. Eugeujnsz Szatyńskl. Jan Bentkowski.

Oświadczam, ze d łu g i  porobione przez 
syna mego S tsw iLInw a iiiid tisz K ę  pła­
c ić  b tM w aru u k o w o  n ie  fofcuę.

Przemyślany, 6 sierpnia 1921.
J a n  M ik lu sz k a .

j Ai?,'iba Bfarasft, inteligentna, 
j * f  :hora, w najstraszniejszej* 

cełożeniu, W aga a żywność 
/ ubrańi«. W sirf ia  Mll«« 

ul. św. A ntoniłge
" w r-larz.ułti.

o t e

Czas
odnowić

przedpłatę!
k tó r a  w y n o s i :

we Lwowie:

be* dostawy . . Mp. 130 
z dostawą . . .  „ 150

Z jprzepyłką poe^tową:

w Bi-lsce . . . .  Mn. 160
w iUttyci- 1 aństw. ,  200

m m ®  mm 
mm m m  

mmm

5Jloperuik((
herbata ' Cyiońska, w orygi- 
nalnom  opakowaniu, do naby­
cia w Składnicy  Spożjw rzej

STAN1SŁ. Z IE M B IŃ SK IE J 
we Lwowie, ulica F red ry  9.

m m m h

*■ » ń a » s !  w .  i m / W m *  ** /ty aga>.$j»agsa


